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Kto raz przeczytał

„NOWY ŚWIAT" .

Ten zawsze go czyta   

CENA 3 CENTY

Plan Dawes'a ma widoki przyjęcia. w Berlinie i Paryżu 
Polska daje Ukraińcom Uniwersytet
SPRAWA TA ZAJMIE SIĘ SEJM
«__ POLSKINA SESJI JESIENNEJ 
Uniwersytet będzie mieścił się w jednem z miast

Wschodniej Małopolski 

 

WARSZAWA, 18 rpnia. - Rząd polski przyjął pro-jekt prawa o utworzeniu uniwersytetu ukraińskiego i pro-jekt ten wniesie na pierwszą sesję jesienną. Uniwersytetma mieścić się w jednem z miast Wschodniej Małopolski.W celu jaknajszybszego uruchomienia poszczególnych fa-kultetów, uniwersytet ukraiński będzie mieścił się początko-wo w gmachu jednego z uniwersytetów polskich.
ZWŁOKI MATTEOTIEGO  ROZPOZNANE

Zaburzenia z powodu znalezienia zwłok - Dwóch zabitych,
u 10 rannych i wielu aresztowanychRZYM, 18 sierpnia. - Podczas, gdy przy zwłokach Matteot-tiego zebrali się znajomi i krewni w celu rozpoznania, grupy fa-szystowskie urządziły wrogie demonstracje, w rezultacie czegodwóch zostało zabitych, 10 rannych, a wielu zostało aresztowa-nych.Zwłoki Matteottiego zostałypo złotej koronie. rozpoznane przez jego dentystę

W różnych miastach włoskich faszyści napadli na redakcjegazet, które podały objektywne wiadomości o odnalezieniu zwłokMatteottiego.  
KONSPIRACJA BOLSZEWICKA NA BAŁKANACH
Bułgarzy aresztowali komunistycznych przemytników broni. GSOFJA, 18 sierpnia. - Wia-dze bułgarskie aresztowały wCale Emineh komunistycznychprzemytników broni i amunicji,stwierdzając przez fakt ten, iżkonspiracja bolszewicka na Bał-kanach rzeczywiście istnieje.Aresztowanyi skonfiskowanyładunek broni i amunicji zawie-ral 120 skrzyń z amunicją, bombami, karabinami maszynowemi1 zwyczajnemi.Władze bułgarskie, chcąc u-niknąć jakiejkolwiek wątpliwo-éci co do prawdziwości przemy-cania broni przez granicę buł.garską przez agentów bolszewi-ckich w celu wywołania w Butgarji rozruchównych, zaprosiłykonsulów państwobcych z Warny na miejsce do-konania aresztu, by przedsta-wiciele państw obcych własnemiocqami mogli widzieć skonfis-kowaną broń i amunicję,Panuje w kołach rządowychbułgarskich _przekonanie, żę
przychwycony transport amuni-
cji do Bułgarji jest tylko jed-
nym z tych transportów, 1m}:
rym udało się zmylić czujność
"władz i przejść granicę.

„Prezydent Coolidge nazywa

, przyjęcie planu DIVICI'I
doniostym wypadkiem

PLYMOUTH, 18 sierpnia. -
Prezydent Coolidge wyraził naje
wyższe zadowolenie z pomyslne-
go zakończenia londyńskiej kon-
ferencji, wyrażając _przepo-.
wiednię, że wprowadzenie w ży-
cle plahu Davesa otworzy nową
ere w stosunkach międzyanro-
doWych. Prezydent spodziewa
się również wielkich korzyści z
załatwienia kwestji reparacyj-
nej dla Stanów Zjednoczonych.

,,Swiatmusi zacząć wierzyć

Niemcom" - Stresemann

LONDYN. 18 sierpnia. -- Wy-
jeżdzający do Berlina z Londynu
niemiecki minister spraw zagra-
nioznych, -Gusław Slresemanrln,
między innemi, tak się wyraził

do korespońdeńtów pism: „Obec.

..............

skutki moment tak dla Niemiec,

jak i dla świata. Niemcy przyję-
ty na się ciężar, jaki żaden jesz-

cze naród w historji nie włożył

na siebie. Wierzę, że Reichstag ra

Mikuje naszą pracę, Ale świat

 

tym razem musi wierzyć Niem.

com. Pakt londyński zainauguru-

je w Europie nową erę dopiero

d

  , czy rzeczywiście
Niemcy zasługują na wiarę.)
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SEN. LA FOLLETIE

PRZEPOWIADA ZWY-

CIĘSTWO PRACY

FEDERACJA PRACY PRZE:

CHOWUJE PRAWA MAS

LUDOWYCH

WASHINGTON, 18 sierpnia.

- Oznajmiwszy, że obie stare

partje okopały się w celu obro-

ny przywilejów klas posiadają»

cych przed nowym politycznym

ruchem, którego celem walka

bez kompromisu o prawa ludz-

kie, senator La Follette wysłał

list do Amerykańskiej Federa-

cji Pracy, dziękując za popar-

cie tykietu prezydencjonalnego

"Trzeciej Partji",

Senator La Follette głosi, iż

foczy on walkę ze sprzedajny-

mi bogaczami, że wita z radoś-

cią poparcie Amerykańskiej Fe-

deracji Pracy. -W konkluzji

swego listu stwierdza, że zwy-

cięstwo będzie w końcu zwycię-

stwem mas pracujących.

O mowach Cooligda i Davisa

La Follette nawet nie wspo-

mniał

Zwolennicy La Folletta mają

zorganizować kampanię praso-

wą, w której ma wziąć udział

100 pism codziennych oraz 110

miesięczników. 1 tygodników.

SENATOR COLTNIE ŻYJE

BRISTOL, 18 sierpnia, - Wezo

raj o godzinie ej rano zmarł na
serce senator Lebaron B. Colt, u.

rodzony wroku 1846. Na stano-

wisku senatora zmarły pozosta.
wał od roku 1913.

 

  
Wyszła spotkać męża | zastała trupa

NEW YORK, 18 sierpnia. - Oby.
watelka Chrystofora Grieco, żona ku.
pca z Jamaica, wyszła ze swym 18.
letnim synem na przystań by spotkać
Swego męże, który przybywał z No.
apolu. Gdy urzędnicy powiedzieli jej,
że mąż jej umarł w drodze kobieta
pod wrażeniem tej wiadomości na.
 tychmast zemdlała,

 

Sowiety wciąż sabotują traktat

WARSZAWA. - Zdawałoby się,
że w 3 i pół roku po zawarciu z Ro-
sią traktatu w Rydze - i po uply-
wie już oddawna wszystkich termi

 

z
kie kwestje rozetrzygięte przez trak.
tat - ostatecznie zliWyidowane, Tym
czase wykonanie traktatu nie tylko
opóźnia się, ale cały szereg spraw
pozostaje zupełnie w zawieszeniu,
gdyż Sowiety wręcz Odmawieją wy.
pełnienia przyjętych na siebie zobo-

 

wiązań finansowych, jak zwrotu za.
grabionych po powstaniach pamiątek
narodowych oraz reawakuac}i - wy-
wierionego w czasie wojny mienia
polskiego. Prace komisji mieszanych
reewakuacyjnej i specjalnej w Mo-
skwie oraz rozrachunkowej wWar-
szawie winny być już oddawhw za»
kończone, gdy tymczasem zmuszone
są do staczania w dalszym «ciągu niee
ustannych walk z sabotażem i złą
wolą przedstawicieli związku repu-
blik. rad.

W chwili, gdy sowiety wyrzuesją
wielkie sumy pieniędzy na agitację
wywrotową u nas - nie włożemy o-
debraé naleinych nam sum. Dla rzą-
du sowieckiego - są to sumy nie»
znaczne - di anas jest to pownt-
znaczne - dla nas jest to powat-
nów rubli złotem, należne z tytułu
udziału ziem polskich w b, rosyjskim
banku państwa t. j. prawie" 80 mie
Ijonów złotych. Ponadto niezwrócona
dotychczas trzetia rata kosztowności
wynosi dwadzieścia parę miljonéw
złotych. Te dwie należne sumy sta-
nowią już więcej nik kapitał zakła-
dowy Banku Polskiego. A należne
państwu i obywatelom polskim pie»
nigdze z tytułu. eozrachunków za
wkłady w kasach oszczędności, ksu-
cje, depozyty, fundusze publiczne i
t. p. Są to wprost olbrzymie sumy,
których cyfra winna być stale przy:
pominana sowietom i zwrot których
musi jaknajprędzej nastąpić.
Sprawa reewskuscji i rewindyka-

 
nie przeżywamy hrmmiemjy w

   

cji naszych zabytków, bibljotek, as«

 

 

chiwów, urządzeń wyższych zakładów
naukowych, a również fabryk, mienia
kolejowego, szosowowodnego itd. p>.
suwa się zbył wolno, Wtej dziedzi.
nie coprawda to lub owo już powró-
cilo, ale są uchwały komisji, które
od 2 i pół lat zalegoją niewykona-
ne. Należy bezwzględnie, aby ni
czynniki dyplomatyczne
lyzakończenie prac tych komisji,
Z drugiej zaś strony - po za spra-

wami - które choć nazbyt powoli,
ale posuwają się naprzód [- jest
cała .dziedzina spraw,, załatwienia
których Sowiety wprost odmawi
często nie silge się nawet zupełnie na
przedstawienie choćby dla przyzw››
śtości jakichń pozorów - jeśli nie fak»
tycznych, przyczyn.  Przedewszyst.
kiem chodzi tu o t. rw. sprawy wi.
leńskie, tj, przedmioty wywiezione, za
grabione lub ewakuowane z Wileń-
szczyzny. Rząd sowiecki bowiem nie
uznaje granie Polski pomimo, iż ped
pisał traktat z nami -- i w myśl
tego traktatu żadnych wątpliwości w
tej sprawie być nie powinno.
wa ta jest wyjątkowo ważna, gdyż
na tej podstawie Sowiety nie chen.
zwrócić państwowego archiwum Rae.czypospolitej, t. zw. metryki lite-
skiej pomimo pawet, iż byla ona wy.
wiezioną z Warszawy a nie z Wilna,
Po za tem, najważniejszym obiektem
-zakwestjonowano nam zwrot nader
cennego muzeum starożytności, wy.
wiezionego z Wilna, a takie pamiąc
tek z dawnego ratusza m. Wilna, u.
rządzenia pałaców wileńskich ftd., itd.
Wdalszym ciągu już zupełnie bez po-
dania Jakiché

|

preynajmnie})

.

poror-
nych powodów, Rosja zatrzymuje nam
zwrot części archiwum państwowego
-dotyczącej Wołynia, zbiorów 1i.
ceum Krzemienieckiego i w, innych,
Kiedyż się to skończy i kiedy naresz.
cie rząd sowiecki zostanie zmuszony
do wykonania swych zobowiązań, sta
nowiących i tak drobną część zaledwie
tego, co w ciągu studźrudziestodot.

"Niej prawie niewoli zostało nam przez
Rosję zrabowane. Czas najwyłszy,

   

 

  

 

 

 

 

| Ministeż: skarbu - fałszerzem pieniędzy
 

Rzecz rzeczywiście dzieje się naALiłwie Kowieńskiej
 

KOWNO, 5 sierpnia (pocztą) - Wykrycie fałszerstwa pie-
niędzy litewskich, w którem zamieszany był litewski minister
finansów Petrulis, zaczyna dawać rezultaty. Czynniki rządo-
we forsownie likwidują całą aferę i usuwają z widowni osoby,
które mogłyby ,w zajściu nadać kierunek nieodpowiedający
intencjom rządu. W związku z tem pozostają zmiany na kierow
niczych stanowiskach litewskiej policji kryminalnej, której na-
czelnikiem został niejaki Drolingas, do niedawna nieznany u-
rzędnik policyjny.
 --/

Francuzi ewakują dwa .

miasta w

 » 0
HERRIOT PROSI AMERYKĘ

0 POMOC DLA EUROPY

LONDYN, 18 sierpnia, - Pre-
mjer Herriot w wywiadzie, udzie
lonym -korespondentom amery-
kańskim na krótko przed wyj

ża, po-
wiedział, iż apełuje on do Ame.
ryki o pomoc dla Europy w wpro
wadzeniu w życie planu Dawes'a,
zaznaczając, że Europa liczy na
taką pomoc.
Konferencję Jendyńską Herriot

uważa za nową erę w historji nie.
tylko Europy, ale całego Świata.
By jednak era ta rozpoczęła się
pomyślnie, Ameryka musi dopo-
móc Europie wprowadzić elan

Dawesa w życie _Francja "dla

sprawy pomyślności Europy po-

czyniła pewne ustępstwa i po-

Święcenia i dlatego inni powin-

ni również dla gprawy sanacji

stosunków .. mmłędzynarodowych

też coś ze swej›strony uczynić. -

   

Młodociani mordercy chica-

goscy dowiedzą się o swym

losie w sobotę

CHICAGO, 18 sierpnia. -
than Leopold i Richard Loeb, -

mordercy 14 letniego Bobb Fran-
ks'a, mogą dowiedzieć się o swym

losie już w sobotę bieżącego w,

godnia, albowiem według kalen:

darza sądowego, obrona i proku-

ratorja zakończy swoje wywody

przed tym czasem. +

Ostatnim -świadkiem-psychja-

trg ze strony prokuratorji będzie

dr. Krohn, który przez cały czas

okazywał pomoc prokuratorowi

w przekonaniu sędziego, że obaj

mordercy są zdrowi na umyśle

i w zupełności kwalifikują się na

szubienicę, .

Sędzia Crow oznajmił, że nie be

dzie ograniczał obrońców w prze-

mówieniach.

 

NOWE POWAŻNE ZABU-

RZENIA W INDJACH

mages» D
MADRAS, 18 sierpnia. - W

Gulbarga wybuchnął nowy po-

ważny bunt Indusów mahometan,

Broń palna była w użyciu. Licze

ba ofiar wynosi przeszło 900.
Szef policji i superintendent od

działu tajnej policji kryminalnej

zostali zaatakowani przez rebel-

jantów. Superiniendent został za.

bity, a towarzysz jego ciężko ran-

nW. R
Z Nizam zostały wysłane woj-

ska do stłumienia zaburzeń w
Gulbarga, Sytuacia jest bardzo

poważna. R

Lotnicy amerykańscy zmie-

niają plan podróży

REVKJOVIK, 18 sierpnia. -
Ponieważ niemozliwem jest wy.

lądowanie samolotów w żdnej

z załok wschodniej Grenlandji,

wskutek zatarasowania ich przez

góry lodowe, dowódca eskadry

porucznik Lowell Smith zdecydo

wał się na zmianę kierunku,

Lotnicy mają wylądować do-

piero na południu Grenlandji, -

gdzie wody swobodne są od lo-

dów. Zwiększy się przez to prze-

ptrzeń, gdyż lotyicy bedg music-

Ii bez przestanku przelecieć 825

mil, bez możności |zatrzymania
się po drodze. Będzie to najdłuż.

sza i najlrudniejsza część drogi
w całej podróży

 

ZagłękigRuhr
PARYŻ, 18 sierpnia. - Woj-ska francuskie dostały rozkazopuszczenia miast: Offenburgai Appenwiera.Postanowienie Francji ewaku-owania tych dwóch miast tłó-maczy się tem, że ulatwi to pod-jęcie byzpośredniej komunikacjikolejowej na. lini Pary&War-szawa i Paryż Praga. Powyt-sze miasta na terytorjum pro-winjci Baden zostały okupowa-ne przez wojska francuskie wlutym 1923 rok

 

FRANCJI POTRZEBNA

  18 sierpnia.- Ludwik Aubert, były reda-ktor polityczny "Revue de Pa-ris", obecnie dający odczyty zdziedziny polityki w InstytuciePolitycznym w  Wiiliamstown,Mass.oznajmił, -konferencj
długów międzysljanckich nie-rozwiązaną i że wobęć- tłgoFrancji potrzebna jest pożyczkazagraniczna na pierwsze pięćlat, ażeby plan Dawesa mógł byćwprowadzony w życie.

londyńska pozostawiła sprawę

 

i DELEGACI PO PODPISANIU PAKTU

ZARAZ WYJECHALI Z LONDYN 
Przedstawiciele Ameryki uratowali konferencję

LONDYN, 18 sierpnia. - Delegaci na konferencję londyńskąrozjechali się do domów zaraz po podpisaniu umowy, zadowoleniz obrotu rzeczy. Z opinji delegatów francuskich i niemieckichwnosić należy, że plan Dawes'a zostanie dość szybko wprowadzo-ny w życie przez rządy Francji i Niemiec. Wprawdzie nacjonaliściniemieccy niezadowoleni są z konferencji, jednak nie posuną siętak daleko, ażeby obalić obecny gabinet niemiecki i przez to niedopuścić do zrealizowania planu Dawes'a, Herriot zaś spodziewasię poparcia większości parlamentu.Bankierzy amerykańscy pracowali w ścisłym kontakcie z de-jegatami amerykańskimi, przez co przyczynili się do pomyślnegozakończenia rokowań londyńskich.Premjer Herriot, opuszczając Londyn, podał do prasy odezwędo narodu angielskiego, dziękując mu za szczere przyjęcie dele»gatów francuskich, zaznaczając,cować dla pokoju światowego. że Anglja i Francja winny pra-

 

KONFERENCJA REPARACYJNA ZA DWA TV.
GODNIE W PARYZU

Ma dokonać podziału odszkodowań na podstawie planuDawes'a
PIĘCIU „SEDZIóW" -=|
SOWIECKICH SKAZA-
NYCH ZA ŁAPOWNICTWO
MOSKWA, 18 sierpnia. --Pięciu "sędziów" sowieckich, wliczbie których znajduje się i je-dna kobieta, zostało skazanychprzez Iwanono - WozniesieńskijSąd Okręgowy na długiu więzie-nie-zalapownictwo oraz ZaWy-dawania niesprawiedliwych wy-roków.Sędziowie ci zostali skazanitylko dlatego na więzienie, żewyroki ich niesprawiedliwe krzy-wdziły komunistów. 

Ostatnie Wiadomości z Polski
 Manifestacje Ziemi Wileńskiejna cześć MarszałkaPiłsudskiego WILNO. - (Wobec: zbliżającegosię wyjazdu Marszałka Piłsudskiegopo miesięcznym pobycie w Druskie»nikach, miejscowe obywatelstwo zor-ganizowało dwudniowe uroczystościpołegnalne.Orkiestrą wojskowaz ode»grata przed willą pobudkę, Każdympociągiem przybywali nowi goście, awięc. posłowie, senatorowie, profeso-rowie uniwersytetu wileńskiego itd.Przybyli również gen, Rydz-Śmigły igen. Berbecki. Zjechali także delegaciziemian, oraz wielu osadników wof-skowych,. Wieczorem odbył się raut,

Jak sobie cygan poradziłz bandytą "
Czterech uzbrojonych bandytów do-konało napadu na dom Meni Buskowe wsi Kapiłówce gm. Niemowickie]pow. Sarneńskim. Następnie bandyciudali się w kierunku domu JuljanaCygana, gajowego lasów państwo-wych, b. policjanta,Cygan będąc uprzedzony o poby.cie bandytów we wsi, stę wrewolwer, chowając go w rękawie i, w ubraniu chłopskim wyszedł nawieś, udajączsię z wartą nocną ramiejsce napadu, W drodze natknelisię Na bandytów, którzy kazali imzaprowadzić się do domu gajowegoCygana. Tam wyłamali drzwi i trzech#-ieh weszło do środka, czwarty +26„porostał na straży przy wartowniekach i głjowym cyganie.W odpowiednim momencie Cygan„stybko wyjął ukryty w rękawie re-wolwer i dał trzy strzały do ban»dyty, kładge go trupem na miejscu.Pozostali bandyci spłoszeni strzała-i, wyskoczyli z domu, dal. kilka»naście strzałów i uciekli,-nie nie zra:bowawszy,
'Dołyderaty mniejszości [Ilu

. Litwie

KOWNO. - Frakcja. polska, nie»
miecka i żydowska, złożyły do laski
marszałkowskie ogólną interpelację w
sprawie ogranioreń językowych, wy.
nikających z zarządzeń władz
nistracyjnych, jak -używanie .we
wszelkich rodzajach szyldów, ogło:

 

szeniach i plakatach, wyłącznie je-
 zyka państwowego (litewskiego). Po-

 

 

słowie ci stwierdzają, że zarządzenie
takie jest sprzeczne z konstytucją li-
tewską i że do wydania takich m-
rządzeń władze administracyjne nie
są powołane. Nagłość powyższej in-
terpelac}i .zotala odrzucona -przez
Sejm, poczem posłowie frakcji mniej»
sbc wyszli: z posiedze?

Marsz szlakiem „kadrówki"

W dniu 8 sierpnia przybyli do
Kiele Strzelcy, współzawodniczący
w drużynowym marszu szlakiem
Pierwszej kompanii kadrowej w r.
1914, tj. - na dystansie 120 kim.
Kraków-Miechów-Jędrzejów-Kielce.

W Kielcach Strzelców powitały:
komitet społeczny, władze, oraz dele-
gaci komisji reprezentacyjnej Pierw.
szej kompani kadrowej w osobach
mja dr. Polniaszka i kpt, Radom»
zkiego. Delegaci wręczyli zwycięzcom
portret Marszałka Piłsudskiego z na-
pisem: „Zwyjcęskiej drużynie w mar.
szy szlakiem 1.0) kompanii kadr»
wej. 6 sierpnia 1914 - 6 sierpnia
1924, r.
 

Budżet Polski na rok 1925

WARSZAWA, Ministerjam
skarbu wystosowało okólnik do wszyst
kich ministrów i samodzielnych urzę-
dów, w którym omawiane jest ukła-
danie preliminarza na rok 1925. Pro-
Himinarze na rok 1915. Preliminarze
poszczególne winny być dostarczone
do 10 sierpnia. Mini, skarbu podkre»
6la z całym, naciskiem, że dla utrzy=
mania równowagi budżetu i kursu
złotego miezbędne jest stosowanie w
r. 1925 takich samych oszczędności,
jak w r. 1924, przytem poszczególne
ministęrjum w żadnym wypadki nie
mogą przedstawiać preliminarzy na
sume przewyższającą naogół wydat-
ki na rok 1924, "

Takie preliminarze nie będą roz-

patrywane. Redukcja personelu w u.

rzędach musi być Jaknajenergiezniej
w dalszym ciągu przeprowadzona, No
we budowle mogą być wznoszone tyl.
ko w razie zatwierdzenia przez min,
skarbu, w konieczności państwowej.
Wydatki budowlane M, S. Wojsko»
wych ograniczone zostaną do 50 pro.
cent kwoty preliminowane) w r. 1924,
bowiem kredyty te okazały aig za
wysokie. M, K. Z, otrzyma na in-

 

 

 

  

 

~Callesa. Komitet rozwiąza

 ie więcejnad 50 miljonów |

 

LONDYN, 18 sierpnia. -

W Paryżu za dwa tygodnie ma

odbyć się konferencja mini-

strów finansów państw sojusz»
niczych w celu dokonania po-
działu odszkodowań na podsta-

wie planu Dawesa. W konfe-

rencji tej mają wziąć również

udział przedstawiciele banków
emisyjnych państw alianckich,

Stan- New- York no -drugiem--

miejscu pod względem wy«

padków automobilowych

WASHINGTON, 18 sierpnia, -
Pod względem wypadków auto-

mobilowych, stan New York zaj»
mował drugie miejsce w roku

1922, według obliczeń przez Biu-

ro Cenzusowe, Najwięcej wypad»

ków. automobiłowych liczy: Kali»
fornia, bo 26 procent, gdy New

York tylko 16.7, a za nim idą in»

ne stany, jak New Jersey, Colo

rado, Maryland Rhode Island |
inne.

1
W Los Angeles wypadki auto-

mobilowe wynoszą 29:5 na 100,

000. *

150 WSI CHINSKICH -7

ZNAJDUJE SIĘ POD WODĄ

PEKIN, 18 sierpnia. - Prze»

rwanie grobli na wielkim kanale

w pobliżu Enshien w zachodnim

Szantungu, spowodowało zalanie
Wodą 150 wsi oraz zniszczenie

zasiewów. Około 60,000 ludzi zo»

stato dotkniętych klęską powo«
dzi,

W innych miejscowościach
Chin woda zaczyna opadać,

Hankow donoszą, że rzeka Jang»

tse stale opada. i

Według wiadomości otrzyma»

nych z Fochow, straty wyrządzo«

ne przez powódź w okręgu Yuki,

na południe od rzeki Min w pro-

wincji Fukien zostały obliczone

na. 12,000,000 dolarów. Cyfra ta

jednak nie została jeszcze potwier

dzona, 3

10,000 Żydów zamierza udać

- się do Meksyku

NEW YORK, 18 sierpnia, -

W niedzielę odbyła się konfe-

rencja Ratunkowego Komitetu

Żydowskjego w Hotelu Astor w
sprawie _emigrantów _żydów»

 

ło rozważane poważnie zapros/
nie Żydów emigrantów do
ksyku przez prezydenta-cl

tom
się w
iczbie

cyjzę ulżenia doli emigre
żydowskim, znajdujących 1
portach europejskich w
10,000. Możliwa jest rz
Żydzi skorzystają z zaj
prezydenta meksykań
udadzą się tłumnie do

roszenia
kiego i
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Wielki Bal

Tow, Kółko Przyjaciół grupa
111 Z. N. P. urządza wielki ro-
czny bal na górnej sali Domu
Narodowego 19-28- St, Marks
Place dnia 27 września 1924 r.
Komitet już pracuje-nad tem, a-
by bal ten był jak najbardziej
urozmaicony.

Kółko Przyjaciół spodziewa
się, że znajomi i sympatycy
przybędą gromadnie na bal, o
co uprasza

Komitet.

Pierwszy Bal Akademików
z Polski w New Yorku

Studenci polscy przybyli w cią-
gu ostatnich paru lat na studja
do Stanów Zjednoczonych pra-
gną obecnie dać się bliżej poznać
"Poloni amerykańskiej. a jedno-
cześnie stworzyć fundusz na
Bratnią Pomoc dla niezamożnych
kolegów, głównie tych, którzy
przybywają tu w jesieni b. r. i
walczyć będą musieli z trudno-
ściami w zdobywaniu nauki w
obcym kraju

Chcąc pogodzić pożyteczne z
przyjemnem, studenci polscy w
New Yorku, zrzeszeni w Pols.
kiem Kole Akademickiem w St.
Zjedn., wydają z początkiem je-
sieni Wielką Zabawę Taneczną z
programem. jakiego dotychczas
w New Yorku nie było.
Pan Konsul Generalny Rzeczy.

pospolitej Polskiej raczył łaska»
wie objąć HonorowyProtektorat.
Komitet balowy pracuje już e-
nergicznie nad przygotowaniem
szczegółówi przekonany jest, że
zabawa uda się doskonale.

Studentki i studenci z Polski
szczerze się cieszą, że będą mogli
zapoznać się bliżej z Polonją no-
wojorską i szczęśliwi będą, jeżeli
ów wieczór polski żywo wszyst
kim przypomni daleką Ojczyznę.

 

 

  

 

i%
Pierwszy _tegoroczny bal u-

rządza

_

Polskie Towarzystwo
Rzemieślników_ Budowlanych,
w niedzielę, dnia 31 sierpnia,
na sali Polskiego Klubu Demo-
kratycznego. Muzyka pierwszo
rzędna, Nagrody za piękne tań-
ce i wiele miłych niespodzianek.
Zapraszamy wszystkich sympa
tyków naszego towarzystwa 1
mamy nadzieję, że Polonia no-
wojorska A okoliczna nas po-
prze.
Dochód przeznaczony na pro

wadzenie Szkoły Rysunków dla
polskich rzemieślników budo-
„wlanych. "

Za komitet
i A. Wallas, sekr. i organ.
 

  

Chór „Polonia" w New Yorku
urządza WIECZÓR WIEJSKI, w
sobotę, dnia 27 września, b. r.
ogodzinie 8ej wieczorem, w Do-
mu Narodowym, 19-23 St. Marks
Place.

-

Wspaniała orkiestra.
Wstęp. 506.

E
j Wycieczka do Polski -,

' Na pięknym 1 wygodnym okrę-
je ESTONIA

-

(Baltic-American
Mine, 9 Broadway, New York Ci-
y), dnia 10-g września odpły-
lie redaktor Nowego Świata., ob.
'zezesny T. Haczyński. -_-
Kto zamierza odwiedzić Oj-

czyznę, lub udać się do Niej na
stałe, winien skorzystać ze Spo-
sobności, jaka się nadarza w
Iniu 10 września. .
Opis wycieczki z podaniem na-

zwisk

:

osób, biorących w piej
udział, zamieszczony będzie w
prasie amerykanskiej i europe)

*skiej.
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Żywy posąg

Podczas przeglądu ubiegłej no

cy grachu Standard Transpor-

tation Bldg, 26 Brókdway, stró-

ża nocnego T. Tobih' spotkała

niezwykła przygoda.

Przechodząc przez biuro na

drugiem piętrze, Tobin zauwa

żył posąg kobiecy naturalnej

wielkości, obok którego prze-

szedł nie bez pewnego wrażenia

z powodu niezwykle naturalne-

go wyglądu posągu: Zaintereso-

wanie Tobina "wzrosło jednak

niezwykle, kdy przy powtórnym

obchodzeniu gmachu zauważył

przesunięcie posągu w inne miej

sce. Stróżowi stanęły włosy na

głowie, Nie ulgkt się jednak noc-

nego zjawiska i podbiegłszy szy-

bko, ujął go za wyciągniętą w

górę rękę, która się okazała ży-

wą. Odkręciwszy światła, zdu-

miony Tobin zobaczył nagą ko-

bietę, lat 22, którą odesłał do

szpitala Bellevue. "

Ważne posiedzenie

Komitetu -Okręgowego -Zw.

Socjalistów _Polskich _odbędzie

się we środę dnia 20 sierpnia,

o godz. Sej wieczorem w Domu

Narodowym, w New Yorku.

Wszyscy członkowie  jakoteż

organizatorzy oddziałów należą-

cych do okręgu. proszeni są o

punktualne przybycie, albowiem

mamy nader ważne sprawy do

omówienia.

Sekretarz.

Po Pikniku - Koncert

Harmonistów

Zawiadamiamy zacnych roda-

ków, przyjaciół i sympatyków,

że niedawno odbyty piknik Har-

monji udał się znakomicie dzię-

ki poparciu zacnych rodaków.

Harmoniści w niedługim cza-

sie przygotowują rodakom no-

wą miłą niespodziankę - kon-

cert i bal, który się odbędzie 40

października w Domu Narodo-

wym, 19-23 St. Marks Place.

Znakomite sola, duety, terce-

ty i kwartety. Komitet pracuje

energicznie, by koncert wypadł

jak najwspanialej.

 

Niedziela 24-go sierpnia

Jest dniem, jaki każdy powie

nien sobie zapamiętać, albowiem

w dniu tym komitet Okręgowy

Zw. Soc. Pol. urządza ostatni w

tym sezonie PIKNIK w znanym

parku Liberty przy 6th i Van-

dervater Aves,, Astoria, L. I.

Dojazd nadzwyczaj dogodny

ze wszystkich dzielnie New Yor-

ku, Bronx, Brooklyna i okolicy.

Komitet więc spodziewa się, że

publiczność licznie się stawi na

ten piknik, Doborowa polska or-

kiestra zadowoli najwybredniej-

szych miłośników tańca. Komi-

tet przygotowuje także liczne

gry i zabawy na świeżem powie

trzu, dla należytego ubawienia

ości.

Dojazd: Z dolu miasta i Bronx

brać górną kolej Znd Ave., i na

57 ul zmienić do Astoria, i wy-

siąść na Grand Ave., lub sub-

way do Grand Central i tam

zmienić do Astoria i wysiąść na

Grand Ave, Z Brooklyna brać

tramwaj Crosstown lub Graham

Ave do Long Island City i tam

zmienić do Astoria i wysiąść na

Grand ave., gdzie będzie ocze-

kiwał komitet. i

KONUNIKAT

Poszukiwani:

Sadowski Franciszek - ostatnio w

Trenton, NJ.

Kosikowska Emilja - pochodzi #

Karntewa, pow. Maków.

Jaremba Anastosy - ma przebywać

w New Yorku, poszukiwany przez

Martę Klimek, ,

Kochański Jan - pochodzi ze wsl

Kalenpow, Warszawa, poszukiwa»

my przez Aung Kochańską \

___

NA STO CHORYCH,

95 CHORÓB

powstaje z zaburzeń żołądkowych.

Czy zastanowiliście aig. kiedy, csy

Wasza choroba nie była lub jest

początkiem niedomogań żołądkowych?

O ile tak to spróbujcie używać no-

wego wynalazku ziołowego iekarstws

KATRO-LEK, które tysiące wyle› ,

czyło i tym uratowało życie.

W razie, gdyby Wasz aptekarz lub

agent nie mial KATRO-LEK, to

piszeie zaraz po takowy da wynalazcy

a on Wam wyśle pocztą, adresując

w, WOJTASIKSKI DRUG C0,

114 Brighton St, Boston,

%  
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Wskutek zderzenia w Willow Grove Parku cztery osoby stra-

ciły życie, Jedna chwila nieostrożności zniszczyła życie czterech

osób

 

Polska nagradza ame-

ESTKOWSKI PODEJRZA-

NY 0 MORDERSTWO 10-

LETNIEGO CHŁOPCA

 

Jan Estkowski uważanyza pu

stelnika, który od kilku tygo-

dni zamieszkiwał w szopie z ga- |

łęzi i starych blach, zbudowanej

w Graham Beach na południo-

wym wybrzeżu Sl‘alcn Island,
został prawdopodobnie śmierte!-
nie postrzelony przez polician-
tów, którzy go ścigali całą go-
dzinę pó zaroślach otaczających
pustelnię samotnika, Istkowski
postrzelił dwuch mężczyzn, któ-
rzy usiłowali go pochwycić i od-
dać wręce władz jako podejrza-
nego mordercę 10 letniego Fr.
O'Donella, syna policlinta za-
mordowanego w brutalny spo-
sób przez niewyśledzonego do-
tad zbrodniarza, Mężczyźni usi-
łowali ująć Eestkowskiego na
zażalenia chłopców, zbierajacych
jagody w pobliżu pustelni Fst-
kowskiego. Chłopcy opowiedzie-
li swym obrońcom, że Estkowski
który liczy około 36 lat, starał

się ich wszelkimi sposobami po-

chwycić i wciągnąć do swej pu-

steli, Estkowski przed ujęciem

go przez policjantów wpakował

sobie dwie kule w głowę i leży

nieprzytomny w szpitalu Staten

Island w New Brighton,
 

Pomysłowi bandyci

Siedmiu bandytów wzięło się
na ciekawy sposób dla zaopatrze
nia się w pieniądze. W czasie
największego ruchu na Broad-
way w dystrykcie teatralnym,
śmiali bandyci zajechal swym
automobilem do garażu przy 170
ulicy pod pozorem zakupienia
gazoliny. Dwuch bandytówuda-
to się natychmiast do biura za-
rządcy garażu i przystawiwszy
rewolwery do piersi niespodzie-
wającego się napadu zarządcy,
zażądali otwarcia ogniotrwalej

Gdy zarządca odmówił,
wrzucili go do swego automobi-
lu, gdzie czekało dwuch innych
bandytów, a sami spladrowaw-
szy biuro, w którem nie znale-
źli kasy, zabraji z podręcznej
skrytki 300 dolarów. Po ujecha-
niu kilkunastu bloków bandyci
wyrzucili, przerażonego zarzqd-
cę garażu na ulicę, pobiwszy go
przedtem dotkliwie,

 

 

rykańskich weteranów

Szesnastu żołnierzy i ofice-
rów 106 pułku piechoty stacjo-
nowanego w Brooklynie zostało
odznaczonych przez Rzeczypos-
politą Polską za czyny bohater
skie dokonane w czasie wojny
wszechświatowej.

Dekoracji dokonał poseł Pol.
ski w Washingtonie, Dr. Wła-
dysław Wróblewski.

Krzyż Polski Odrodzonej o-
trzymali major gen, Charles N.
Berry, dowódca gwardji stanu
New York i gen, Brygadjer
Franklin Ward, do którego bry-
gady należy pułk 106.

Dr. Wróblewski widocznie w
zasach zmięnił swo-
vania religijne. Przed

uroczystością wręczenia odzna-
czeń, dr. Wróblewski wziął u
dział w nabożeństwie protestanc
kiem, mimo, że jeszcze niedaw
no twierdził, że jako rzymski ka
tolik, nie może brać udziału w
uroczystościach religijnych in-
nych wyznań prócz katolickiego,
do którego urzędowo należy.

Weteran Piskorski - nagro-

, dzony za waleczność

  

 

Otrzymaliśmylist z konsula-
tu tej treści:

Konsulat Generalny uprzej-
mie prosi Pana o łaskawe uczy-
nienie wzmianki na łamach Swe
go poczytnego pisma, iż Jan Pis-
korski, były szeregowiec Armji
Polskiej we Francji, zamieszku»
jący obecnie w Pittcfield, Mass.,
otrzymał krzyż „Virtuti Milita-
ri" Dej klasy za waleczność.

Dziękując za uprzejmość,, po-
zostaję zpoważaniem,

Konsul. Generalny, wz.
T. Marynowski, konsul.

 

Mania Mazurek, lat 10 zosta-
la zabita na miejscu, spadłszy k
balkonu z piętra trzeciego, pn.
247 Ferry ulica w Newark, N.
Jersey., Wraz z dziewczynką
spadł z balkonu jej kuzyn Pa-
weł Wasylik, ale dzięki szczęś-
liwemu zbiegowi okoliczności, do
znał tylko lżejszych obrażeń.

W zaroślach podmiejskich po-
między New Yorkiema Yonkers
znaleziono zwloki nierozpoznane
go mężczyzny, a obok niego re-
wolwer, Zwłoki prawdopodobnie
leżały już kilka dni, bo znajdo-
wały się w pełnym rozkładzie.
Przy zwłokach nie znaleziono
nie, poczem możnaby rozpoznać
denata.

 

|- oszkmu

W TYM SEZONIE

- PIKNIK -

urządza

Komitet Okręgowy Związku

Socjalistów Polskich

W NIEDZIELĘ

2M. SIERPNIA

1924 ROKU

- w - *

LIBERTYPARKU

6th Ave. i Vandenvater ave.
W ASTORIA, L. I.

Liczne niespodzianki przygo-
towywane przez Komitet, za-

dowolą wszystkich

Szczegóły dofazdu znajdzie-
cie w kronice

  

 
me 

Nagła śmierć artystki

Mary -Warnock, artystka
, Ziegfield Follies" utopila sig w
wannie podczas kapieli. Zarzą-
dzona obdukcja zwłok nie wy-
kazała obecności żadnych tru.
cizn ani narkotykóww ciele.

Śmierć prawdopodobnie nastg
piła skutkiem udaru serca.  

SmutnaKronika| ;

LOWELL, MASS.

 

„Wolno mi bić swoją babę"-

powiada pijak, któremu żona

stłukta flaszkę wódki

„A któż mi może zabronić bi-
cia swojej własnej baby?"
oświadczył we wtorek przed sę-
dzią dystryktowym, Józef K.,
gdy odpowiadać musiał za mal:
tretowanie żony.
„Ona mi flaszkę wódki stłu-

kła, a ja ją tego..." - mówiąc
to wskazał ręką w jaki sposób
Zonę „delikatnie" poczęstował. ,
* Lecz sędzia widocznie nie wie-
le obstawał po stronie „pokrzyw
dzonego" męża, gdyż skazał go
tu nagle powiedziano mu, że K.
jest szczęśliwym ojcem, gdyż
posiada aż 11-ro dzieci.
„Gdyby nie wzgląd na tuzin

twoich dzieci, to bym bez lito-
ści odrazu cię kazał wsadzić na
chleb i wodę" - powiedział sę:
dzia,
Dodawszy słowa miekiewiczo-

wskie z wiersza "Powrót Taty",
„Im więc podziękuj za to, żem
cię nie zamknął" i puścił Józefa
K. na wolność pod warunkiem,
że skoro jeszcze raz się to po-
wtórzy, to go nie minie surowa
kara.
Podsądny odszedł z zadowo-
 

 

Sekretarz wojny Weeks odsłania w Washingtonie tablicę pamiąt›
kową ku uczczeniu pamięci poległych żołnierzy
 

DYPLOMY PAMIĄTKOWE
 

Nowojorski Komitet im. Józefa
Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo" obchodami
sierpniowemi. W miarę możno-
ści dostarcza mówców, daje po-
szczególnym organizacjom, urzą-
dzającym obchody, rady i wska-
zówki. słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cia CZYNU ZBROJNEGO wypa-
dło w New Yorku i okolicy jak
najuroczyściej.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy;
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
mitety obchodów winny stanow.
czo zaopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obchodzie, i w tym
celu juk najwcześniej powlado-
mić Komitet im. Józefa Piłsuds-

24 UNION SQUARE, N. Y. C, o
żądanej liczbie dyplomów.

Komitet posiada również bro-
szury Józefa Piłsudskiego i o J6-
zefie Piłsudskim, oraz guziczki
jubileuszowe z podobizną Ko-
mendanta.
Szczegółowy spis książek poda-

ny na innem miejscu. 

 

 

 

strużaków zostało ramionych podczas akcji gaszenia rofinerji firmy Gorgas Pocrie w >
Philadelphia. Szkody wyrządzone wynoszą przeszło miljon dolarów

  

kiego, c. o. NOWY ŚWIAT, - |

 

 

ODZNACZENIE POL-

SKIEGO MUZYKA

W ubiegłą środę,, odbył się w
adium koncert konkursowy, w

 

którym -wzięło udział. pięciu
współzawodników. Wobec dwu
nasto-tysigezne) publiczności
grał Ignacy Hilsberg, przybyły
niedawno z Polski pianista, grał
skrzypek Polakin, rosjanin i wy-
stępowało trzech amerykanów
śpiewatów.

Pierwszą nagrodę 762 głosami
otrzymał p. I. Hilsberg, Nagro-
da, jest to koncert zimowy z
gwarancją 1,000 dolarów.

Utalentowany pianista grał z
orkiestrą prześliczny koncert
Czajkowskiego i na bis Campa-
nellę Liszta,
Wykonanie koncertu przyjęte

zostało owacyjnie przez
ność zgromadzoną w Stadium i
zyskało pochlebne krytyki w pis
mach nowojorskich.

Uczciwy bankrut

Aaron Grobelsky, były prezy-
dent United States Yarn Co.,
481 Leonard St., Brooklyn, kté-

"| ra przed pewnym czasem zhan-
krutowała, zapłacił 70,000 dola-
row dłużnikom zbankrutowanej
kompanji, której był prezesem i
dał swe polisy ubezpieczeniowe

: jako gwarancję, że zaspokoi re-
sztę wierzycieli chociaż nie jest
do tego zmuszony przez prawo.

  

 

leniem i omal nie pocałował tę
ki. sędziego, który się nad nim
zlitował, ale jedna myśl mu w
mózgu wierciła, a mianowicie.
nie mógłpojąć, dlaczego nie wol
no nawet jego własnej baby wer
dle starokrajskiego zwyczaju,
nabić.

DETROIT, MICH.

Tadajewski, porucznik stra»

ży pożarnej utonął
 

Porucznik straży | połarnej
miasta Detroit, Józef Tadajew-
ski ze stacji No, 24, przy Kenil«
worth ul., utonął w rzece St.
Clair.

Tadajewski spędzał |tydzień
wakacji w St. Clair i wyjechał
w czółnie ze swym znajomym,
ażeby nałowić małych rybek na
łowienie większych ryb. Czólno
wywróciło się i Tadajewski i je-
go znajomy zaczęli tonąć. Świa-
dek wypadku pospieszył im z po
mocą i wyratował |towarzysza
Tadejewskiego, ale nie mógł po-
śpieszyć samemu Tadajewskie-
mu, który poszedł na dno.
ki porucznika zostały znalezione.

CHICAGO, ILL.

Warjat zaatakował kobietę

Józef Sikora, zam. pnr. 3341
Berwyn, został wypuszczony z
Morton Ave. na przedmieściu
domu warjatów z Elgin, III., w
ubiegły poniedziałek.

Wczoraj aresztowano go, gdy
usiłował zabić swą byłą żonę, W. -
Kraskę, która otrzymała roz-
wód na rok przed posłaniem go
do domu warjatów.

Sikora wszedł wczoraj do jej
mieszkania pnr. 2531 So. SBty
Court, w Cicero i rzekł:
- Czy wyjdziesz za mnie po-

| nownie zamąż?
Gdy kobieta kazała mu opu-

ścić mieszkanie, Sikora wydobył
z kieszeni brzytew i zbliżył się
do niej. «
W tej chwili do mieszkania

wszedł jejnowy mąż, który wa-
rjata uderzeniem pięści obalił
na podłogę,

Policja spodziewa się posłać
Sikorę ponownie do zakładu dla
oblakanych.

Byty alderman Sherman zgi»

nat sraszng śmiercią

Jeden z najstarszych osad»
ników polskich w Chicago, były
alderman starej 16tej wardy,
Jan Scherman zginął wczoraj
straszną śmiercią w płomieniach

low letnisku swem, znajdującem
| się koło McHenry, III., do które-
go wczoraj się udał wraz z żoną
i córką.

Przybyli oni do letniska o go-
dzinie 9ej wieczorem. Gdy znaj»
dowali się na miejscu i otworzo«
„no drzwi, p. Seherman poczuł o-
dór gazoliny, kazał więc żonie
i córce poczekać na dworze, a
sam wszedł do domu, udając się
do piwnicy, aby zapalić światlo
elektryczne. Znajdując się na
schodach piwnicy zapalił on za- --
pałkę, a w tej chwili nastąpił
silny wybuch; pani Scherman 1
córka jej wybuchem zostały rzu
cone na drogę, a płomienie szyb»
ko objęły cały domek.
Na widok płomieni okoliczni

farmerzy zbiegli się i rzucili się
na ratunek, zalewając płonący
domek wodą z kubełków. Nie
wiele jednak to pomogło, B, al.
derman Sherman spalił się na
węgiel wraz z całym domem,

Severy Lekarstwa utrzymują
zdrowie w rodzinie. -

NA _NIESTRAWNOŚC

ablenie 1 brak
.. apetytu leréhddc

SEVERA'S

BALZOL.

Ogólny: tonik
dla mężczyzn i kobiet,

 

Dopomaga on naturze we wzmoce
nienio żołądka, pobudza wątrobę

[ także i trawienie odbywa się pra-
W. widłowo,

Cena 50 i 86 centów.

Zapytajcie w: sptece.

   

w. F. SEVERA co.
CEDAR RAPIDS, toWA
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Powieść

  

CÓRKA TUSKI

Gabrjela
Zapolska

     

BRACKENRIDGE,PA, ;

Emigracja
 

(Ciąg dalszy.)
Urwał I on dostrzegł Piłę, która wsunęła

się cichutko do pokoju.
- Proszę tatki - powiedziała Pita - ja

bym prosiła 6 tatczyne droblazgl. Ja spakujg to-
raz, bo jutro rano o ósmej wóz ma przyjechać.

- Zaraz.
- Ja panu pomogę -- rzuciła się Władka.
- Ależ nie, nie, ja nie pozwolę.
Wyszedł do sypialni. Władka natychmiast

zwtóciła się do Pity:
- No... no... - szepnęła - ale to chryjal

To bardzo nieprzyjemne? co?
Picie zabłysły łzy w oczach.
- To straszne, panno Władziu! Ja mało

nie umrę!
Wyczerpana słaniała się na nóżkach. TWa-

rzyczka jej przez ten jeden dzień zmalała i po-
kryła się prawie sine! rumieńcamł Usta spa-
lita gorączka.

- No... no... -- odezwała się Władka,
Mimowóli wyciągnęła ręce. I Pita upadia

jej w ramiona, tak, jak wtedy na Wareckiej po
ataku nerwowym, w który wpadła, W tem cie-
plem objęciu koblecem uczuła się nagle 1;qu
bezpieczna 1 pocieszona.
- Panno Władziu!- szeptała przez Izy -

panno Władziu! Mama nie chce... takto także.
Władka przytuliła ją jeszcze silniej, Zaczęła

ocierać jej delikatne łzy. Wobec obejścia się ostr-
go Tuśki i tego tulenia się Pity, nie było wy-
boru, Piła odrazu przeciągnęła Władkę na swoją
stronę.

- No... - zaczęła pocieszająco - takto,
zdaje się, nie jest znów tak przeciwny.

Pita na chwilę ucieszyła się. Wprędce je-
dnak potrząsnęła smutnie głową.

-- Żeby tacio nie wiem jak chciał - wy-
szeptała - to mamefa swoje zrobi. Taclo się
mame bol i wszystko chce, co ona zechce.

Wyraz nieokreślonej iron}! odbil sig na twa-
rey

-- No... to jeszcze zobaczymy, co tacio zech-
ce: - odpowiedziała jakoś twardo i chełpliw

 

Rola pośredniczki w tej dziwnej sprawie za-
czynała jej się ogromnie podobać.

Pita nabrała jakoś otuchy. U
- Och, panno Władziu! panno Władziu! to

może da się jakoś zrobić.
- Ale da, da, już ja się do tego wezmę.
Przez chwileczkę Pita milczała. Coś, jakby

duma zaczęła ją dręczyć. Oddawać się tak w
ręce tak w ręce tej dziewczyny!

Ale miłość przemogła.
- Och, mola panno Władziu:...

Władka w tej chwiń postanowiła całą siłą

paryiść przeciw Tuście. Otarła IzyPity i śmiać

się zaczęła:

- No.. no... proszę się szykować na pan-

nę młodą. Będziemy szyć wyprawę dla pani Po-

rayckiej.

Pita z trwogą obejrzała się na drzwi.

-- No co? no co? -- prawie głośno odezwała

się Władka. - Ja się nikogo nie boję! Mnie tam

nikt nie zalmponuje. A pan Porzycki już wie,

że go nie chcą?

- Nie, i to najgorsze. On może pomyśli, te

ja go także nie chcę I przestanie o mnie myśleć.

- Niech panna Pita napisze.

- Kiedy? jak?

Władka zastanowiła się. , ,
- Ja pójdę do niego i wszystko mu opo-

wiem, jak I co. Dobrze?

Picie Władka wydała się w te} chwill anjo-
lem z Nieba zesłanym. '

-- O! moja złota, droga panno Władziu!
- Pójdę i powiem, że panna Pita zawsze

trwa dla niego w stałości i że to się wszystko
zrobi.

Po ustach Władki przewinął się zły uśmiech.
- Ja się nie dziwięę że pani Żebrowska nie

chce pozwolić na to małżeństwo - olggneia da-
lef, - ale ja powiadam pannie Picie, że często
się trafiają takie sytuacje na świecie i taki matka
musi ustąpić!

Wtej chwili do domu wszedł Edek. Jeździł
do Warszawy; widocznie nie mógł wytrzymać,
aby się nie podzielić z Tarnawiczem wladomoś-
clam!. »

Tarnowicz tego dnia na lekcji nie był.
Władka odsunęła się od Pity i z wielką wpra-

wĄ zaczęła dopomagać w układaniu drobiazgów.
Żębrowskiego do kufra. Chodzili tu i owdzie z
ogarkami świec w ręku. Cienie ich tańczyły po
wybielonych ścianach dziwacznie i fantastycznie,
Cały domek zdawał się pełen poruszających się
tajemniczo ludzi.

Tuéka nie wracała, Z drzwi otwartych na
sad wiało parną nocą. Wreszcie Władka zam-
knęła kufer i zwróciła się do Żebrowskiego:
- A teraz pójdzieny!
Ubrał się śpiesznie.
„- Powiedzcie mamel, że jd na tę noc nie

wrócę i będę spał na Wareckiej, Trzęba wywiet-
rzyć i pozdejmować prześcieradła z mebli,

Wyszli pospiesznie i w ciemnej alól już się
ujęli pod ręce, jak ludzie, którym jest „dobrze z
sobą"

Ona natychmiast zaczęła cicho popierać go-
rąco sprawę Pity, on dreptał wyprostowany, rad,
że choć jeszcze tę jedną noc swobodną zdołał
wyrwać swojej twardej doli.

_ XXV. ;
Smutnypowrót na Warecką.
Tuśka krząta się monique. cała jak kig-
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bek nerwów, lecz milczy, zaciąwszy usta, Zebrow
ski wygląda, jakby przestał interesować się wszy-
stklem, co domu dotyczy. Pita posłuszna, ule-
gła, patrzy w oczy matce, sądząc, że tem ją roz-
broi. Edek czuje jakby niezadowolenie z popel-
nionego czynu.

Wtych warunkach zbiele się w ciasnej prze-
strzeni całej rodziny jest najmniej pożądane. W
dodatku zaczęły panować nieznośne, spóźnione
upały i duszne, pylne, prawie suchnące powiet-
rze zalegało pokoiki, z których źle wymieciono
rozsypaną po kątach naftalinę,

Wszystko to podniecało jeszcze nerwy Tuś-
kl i czasem dochodziły one do takiego napręże»
nia, 1ż zdawać się mogło, że bądź co bądź mu-
si nastąpić ulga w jakimś wybuchu.

Porzycki przycichł | nle dawał znaku życia
o sobie. Dwa dni przeszły, a na Wareckiej na-
zwisko aktora nawet nie było wymówione. Ale
on żył tam ciągle, tryumfującyi niepokanany, o-
becnie podwójny w myślach matki i córki, żył
silnie i niezwruszenie, wypełniająć sobą każdą
chwilę, pomimo pozornego zniknięcia z powierz-
chni. Gdy Tuśka i Pita spotykały się oczyma,
obie w głębi swych źrenic odkrywaly tę, samą
postać.

- Mamcla się zastanawia, mamela się namy
śla - pocieszała się Pita.

- Kocha go i myśli o nim ciągle - mysla-
ła Tuska.

I ona pierwsza uciekła ze swem spojrzeniem
przed wzrokiem córki.

Pita miała jeszcze jedno zmartwienie. Oto
Tarnawicz, dowiedziawszy się widocznie od Edka
o całem zajściu, uciekał przed nią demonstracy}-
nie 1 ona zrozumiała, iż pogardzałnią, jako isto-
tą złą i plochg. Płomienie wstydu biły na nig na
myśl, że Edek musiał Tarnawiczowi powtórzyć
dokładnie słowa jej dzienniczka, I wstyd i ból
jakiś nieokreślony ściskał jej serce, widząc jak
Tarnowicz przesuwał się teraz koło niej, nie na-
trząc, kłaniając się lekko i z widocznem leke
ważeniem.

- Myśli o mnie,. kokietka, kokietka... nic
więcej,

Zaczęła uciekać Tarnawiczowi z drogl, Lecz
mimo to śledziła dokładnie godziny, w których
miał zjawić się na lekcji.

I wtedy zamknięta w Innym pokoju, prze-
dzielona drzwiam!, przeżywała dziwne a nlesro!
zumiałe dla niej chwile. Gorycz jej zdawała się
wzrastać, a mimo to doznawała jakiejś ulgi, że
"Tarnawiczjest, że znajduje się tak blisko niej

Do Porzyckiego zwracała się myślą, fak do
Istoty wyższej, do swego opiekuna,pana i władcy,

Oczekiwała zjawienia się Władki z gorącz-
ką i drżeniem. Lękała się, że będzie nielada--

wolony. Narazie jej tylko o to chodziło.

Wieczorem na drugi dzień przynieslono Ku-

rjer z recenzją o występie Porzyckiego. Pita cze-

kała na zjawienie się pisma w kuchni. Lecz Mar-

cysła, widocznie mająca nakaz Tuśki, zabrała

jej Kurjer z rąk i zaniosła do pokoju. Piła uczu-

ła wtedy dziwny ból, jaki czuje kochająca ko-

bieta, gdy okoliczności nie dozwalają jej wzłąć

udzia u w jakiejś duchowej czynności ukochane

go człowieka. A

- Nie wiem nic, co z nim - myéla’u z go-

ryczą,

Na schodach kuchennych zaszeleściało, To

Władka. Picie, 4ż tchu zabrakło, Szwaczka we-

szła szybko. Brakło jej tchu. Zaraz rzuciła się

ku Picie z demonstracjami miłości.

- Widziałam go - zaczęła szeptem - po-

wiedział, żeby panna Pita nic sobie z tego nie

robiła i gwizdała na to. Załatwito wszystko éple-

walgey.

- Jakto śpiewający?

_'Nlby tak, lekko. Takie aktorskie wyra-
żenie. Smiat się 1 mówił, że jak tylko z wystę-
pami załatwi, to zaraz przyleci na Warecką i ład
z tem zrob? Tymczasem prosił, żeby się panna
nie martwila,fe on ją zawsze do bzika kocha,
że posyła jej teń pierścionek 1 prosi, żęby go
nosiła. Odczepił pierścionek od zegarka.

Tu Władka wydostał z poza rętawiczki ma-
ły pierścionek z niezapominajką złożoną z tur-
kusów, z rancikiem trochę żółtym w pośrodku.
- Powiedział, że ten pierścionek to jest za-

ręczynowy jego babki, i żeby go panienka nosiła.
Bo -- tak mówił ze wszystkich kobiet na świecie
tylko panienka i jego matka są godne nosić
ten pierścionek. Jak'Bozlę kocham! tak powie-
dział 1 to na takiego aktora, to bardzo było nad-
zwyczajne i jasię tego nie spodziewałam po
takim, co tó Boże drogi...

Pita wzięła pierścionek, Ogarnęło ją wiel.
kie wzruszenie, Ten niebieski kwiatek zakwitnął
ki niej ogromem jakigoś uczucia, które otulito
Ją jakby ciepłem, miękkiem skrzydłem.

- Jakże go nosić? Mamcla zobaczy!
Władka coś chciała dodać, lecz Marcysla po-

wracała,

Władka zaczęła znów Pitę éciskac.
- Je Idę.
- Jak to?
- Tak, Nie mam ochoty, aby mnie mam-

cla znów in!!!! co zrobiła, jak w. Mokotowie.
Wykrzywil się wzgardiiwie-w stronę drzwi.

Widocznie już czuła się na pewnych nogach i nie
czuła potrzeby wślzgiwania się w łaski Tuśki, -
- A co do tatki - zaczęła niedbale - to

już rzecz pnlwle zrobiona, U

, dalszy: nastąpi),
+?”

Wiadomo nam wszystkim, as ogra.
Niczento emigracji do Stanów Zjeda.
stało się prawem dokonanem, Zacho.
del tu'jednak pytanie, kto na .tem
prawie skorzystał! Zawsze tak było,
tak jest 1 będzie, gdzia jeden korzy:
ate to drugi niezawodnie trac; .tak
samo toż jest z ograniczeniem emil.
gracg!

Anglicy skorzystali najwięcej z to-
go prawa w drugło państwu na tem
atracity bo nie mają miejsca na po.
zbycie się nadmiaru sy roboorej, a
wo więsnym kraju nie mogą zapów.
nić Im jako takiej egzystencji bytu
Rząd aoglelski na z MacDonal.
dem, który wyłontizsiędz party! robo.
tnfore}, postanowił jo prawo wykorsy
stać i w tym celi zająt się organizo.
waniem emigracji do Stanów Zjedno
czonych 1 oto w pierwszym półroczu
emigracyjnym postanowił na pierw.
szy rzut wysłać około 20,000 mecha.
ników, ludzie ci mają wyrobić u firm
amerykańskich jisnajlepszy -opinię
dla dalszych emigrantów,
Pytamy się co się stanio z mecha.

nikami amorykańskim za lat dzie.
mięć, jeżeli Anglja wysale każdego ro
ku chośby tylko to dwadzieścia ty.
sięcy; niezawodnie muszą oni ustg-
pić miejsca sile przybywające) £ Eu-
ropy. Spodziewamy się jednak, że
amerykański naród składający się
nie tylko z anglików sle s różnych
narodowości, potrafl temu zapobiedz
1 przygotować silę odporną, która po
traf! stawie silny 1 energiezny opór,
n siłę tą będzie zdaje się szersza wie
dza techolzna 1 praktyczna.

Nie jeden z nas zapyta, co my o.
bywatele pochodzenia polskiego ma-
my robić, ażeby w przyszłości rdo.
być odpowiednie pole pracy, któreby
dało nam nie tylko możność egzysten
cji mie 1 zabezpieczenie życia rodzi.
nie. Odpowiedź na to prosta, jaką wy
Powiedział nase literat, J. Kordy:

Próżno dzisiaj u Kogo pomocy jest
szukać,

życie trzeba wykuwać, do bram jego
pukać.

Nasuwa ml się pytanie na myśl,
czy my Polcy posiadamy taką „ku.
tule, gdzie życie można wykuć? Otóż
odpowiadał Wam z .do.
świadczenia, że tak; tą kuźnią jest
Instytut Rzemioślniczy .prey .Kole.
gjum Związku Narodowego Polsklego
w Cambridgo Springs, Pa., prawdzi.
wa kuźnia potęgi polskiej. W Insty-
tucle Rzemieślniczym oprócz wyszko
Ienia fachowego, otrzymuje się toż 1
wyszkolenie intelektualne bez które»
go jest trudno się obejść. -
Btudenci, którzy ukończą dwuletni
kurs w Instytucie, mają swoją przy
sgłość zapewnioną, a jeżeli mają chę
cl do dalezej nauk! ;to mogę: nawet
166 na uniwersytet, Tak też wielu
zrobiło, co jest dowodem, żposiada
my kilkunastu inżynierów, którzy u.
czyli się w Instytucie, a Jeden z ta-
kich siedzał razem zemną w jednej
klasie 1 jak to mówię, na jednej la-
wee, a potem wybił się na Inżyniera.
Czas na prawdę czas pomyśleć o

tem 1 dowiedzieć się o warunkach,
których każdemu udziela się bezpłat
nie u zarządu szkoły. Wiedza zdo»
byte zawsze pozostanie twoją tlo-
dziej jej nie ukradnie, ogień nie spali
ant nie zabierie woda. Czas fest zro.
zumieć, że wiedza to potęga.
› Piotr Chmura

Box 207, Brackenridge, Pa-

INSTYTUT RZEWIESLNICZY

Rozpoczyna dnia 10 września 10
rok szkolny z programem następują-
tych kursów: ;
Autemobllowe
Blacharstwa
Ciesielstwp (Carpentry)
Elektrotechniczne
Metalowców  (Machenists)
Modelarstwo w drzewie
Murarstwo _,
„Machine 1 Tool design"
Plambiarstwa
Piejściarstwo
Tool 1 Die making.

OD WAS ZALEŻY

Czy was ! wasze dziec! usunę z pra
cy przy najmniejszym zastofu, czy
też zatrzymają jako drogoceńnych ta
chowedw.
Pómlmo zastoju, w przemyśle, pla»

co tachowców, szczególnie w dziędzi.
nie budowlanej są od $1 do $2 na go.
dkinę 1 wyżej, stosownie do wyszko.
lenia 1 doświadczenia, Ludzie ci nie
znają tak zwanych złych. czasów.
Fachowcem można zostać przez

naukć w odpowiedniej szkole, kosz.
tem niewielkich wysiłków tInasowych
1 umysłowych, w stosunkowo kró
tkim czasie. -> 4

Jotell: Jostebcle nau.
eryć się fachu, jeżeli swolm dzieciom
chcecie dać wykształcenie techniczne
1 fachowe, również zapewnić im wy.
chowanie w odpowiedniej dysopiinie
1 w tradycjach szlechetnych polskich,

hx to piszcie po katalog i informacje do:
r Instytut Rzemieślniczy

przy Kol. Z.N.P.
Cambridge Springs, Pa.

NEWARK . >

O śmierci Korzeniowskiego
 

Wszystkie pisma i prasa świa
towa szeroko rozpisują się o zgo
nie Conrada Korzgniowaklego.‘

wielkiego pisarza, zmarłego"

przed kilku dniami w Anglii.

Boleje cała prasa nad zgonem

wielkiego męże, który pisał zło-

te słowa piórem angielskiem, I

jeżeli którykolwtek z obcych na-

  rodów święci dzisiaj ten dzień

KORESPONDENCJE

żałoby, to dzień ten byłby dla

nas Polaków najsmutniejszy, -

gdyby ten Korzentowski nie za-

pomniał, że jest. Polskiem, nie

zapomniał o tym kraju, za któ-

ty rodzice zmarłego Conrada po

nieśli śmierć na Syberji, Gdyby

nie zapamniał o tej mowie pol.

skiej, którą tak pięknie nigh na-
si poeci: |Mickiewlez, Konop-
nicka, Kraszewski, Słowacki,
Sienkiewicz 1 inni.
Wielkim byłby ten zgasły już

Korzeniowski dla nas Polaków,
gdyby jedną z pośród wielu
książek pisanych złotem piórem
angielskiem, był skreślił w języ-
ku ojczystym -- polskim, By»
libyśmy dumni, |moglibyśmy
triumfować, iż mieliśmy męża
w obcym kraju, który krzewił,
& przynajmniej starał się nie

led polskiego języka na
. I dzień ten zgonu je-

go byłby żąłoba dla nas wszy»
stkich Polaków. _*
Wyszedł z polskiej ziemi mło-

dziońcem 17 letnim, a więc spę-
dził między obcymi lat 50, pół
wieku, Żył dla obcych, ukochał
obcych, sławę swa" rostawit ob-
cemu narodowi, niechaj mu ta
ziemia obca lekką będzie.
A my Polacy straciliśmy uczo

nego, straciliśmy wielkiego mę
żą pióra na wychodztwie, o któ-
rym naród nasz polski prawie
że nie wiedział. Z którego ani
kultura, ani naród polski żad›
nego pożytku nie otrzymał, Prze
to, zdaniem moim, zbytnio się
rozpisywać, zwoływać wiece ża-
łobne i wszelkie inne obchody
dla uczczenia takich ludzi, są
zbyteczne.
Stały czytelnik Nowego Świata

Karol. Michalski,

RÓŻNE

Nowi ambasadorowie

  

 

 

WASHINGTON, 16 sierpnia.
- Wakujące stanowiska w shut
bie dyplomatycznej spowodowa-
ne rezygnacją posła Warrena
przy rządzie meksykańskim po-
sla Woodsa w Jiponji zostaną
wkrótce wypełnione. Prezydent
podpisze obie nominacje jeszcze
przed wyborami. Ambasadorem
w Japonji ma zostać Jacob
Gould Schurman, obecny poseł
przy rządzie peklńskim. /Na-
zwisko kandydata na posła do
Meksyku nie jest jeszcze wy-
mieniane,

Kongres meksykański strze-

żony przez żołnierzy

MEKSYK, 16 sierpnia, - Kon-
gres meksykański znajduje się w
„słanie oblężenia". Na dachu sa-
li kongresu patrolują żołnierze,
uzbrojeni w karabiny. Na uli.
cach krążą gęste patrole, a woj.
ska znajdujące się w mieście @.
trzymały rozkaz nie wychodze-
nia z koszar, by być gotowemi
na wszelki wypadek, Wszystkie
te ostrożności zostały przedsię-
wzięte przez władze meksykańs»
kie w obawie przed rozruchami
i zaatakowaniu obradujących kon
gresmanów. .

- ASPIRYNA

Strzeście się imitacji

  

v

Dopóki nie zobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce, lub na ta-
bletce, nie otrzymujesz prawdzi.
wego wyrobu Bayer'a uznanego
przepisywanego przez lekarzy
przez miljony za doskonały i
przeszło dwadzieścia trzy lata
n
  Giowy

Luinabgo
Reumatyzm,
BÓl6 Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayer'a"
Tabletki Aspiryny. Każda cała
paczka . zawiera _odpowiednie
wskazówki. Wygódne pudelko
z 12 tabletkami, kosztuje kli-
ka centów. Aptekarze również
sprzedają flakoniki z 24 i 100
tabletkami Aspiryna jest mar.
ką ochronną wyrobów Baye.
r'a Monoaceticacidester Salley-
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Badzcie Dobremi

Dla Waszego

Johnson's
Baby pudrem, a bla£10“?de

rorącego ast le-
mixik evil!!! że Johnson's jest dobrem dla utrzy
mania dziecka w chłodzie, że gol obolałe miejsca, wy-
sypkę i gorączkę. Johnson's jest używany przez wię›
cej matek, niż jakikolwiek Inny puder.

że nie ma innego lepszego pu-
dru. Kosztuje bardzo mało,
Idźcie dziś do Waszego apteka»
rza | zażądajcie Johnson's B&by
pudru. Zapamiętajcie nazwę

- ,Johnson's" i szukajcie Czer.
wonego Krzyża,

 

to dlatego»

Baby Powder
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JERSEY CITY

Aresztowany poraz pierwszy

w 98 latach

Przez 98 lat William: Beck-
man, nie przekroczył żadnych
praw cywilnych i w czasie tym
nie potrzebował ani razu stawać
przed sądem.
Dopiero w ubiegły czwartek,

Olga Minschke, kazała do zawe-
zwać przed sąd, za to, że on nie
odstawił jej meble z powrotem,
które mu dala do naprawy prze-
szło rok temu. - Sąd zawyroko-
wał, aby Beckman oddał meble,
w razie by tego nie uczyncił, ma
on pójść na pierwszy swój po-
byt do więzienia,

Polak oskarżony o napad

kryminalny

Pomimo wszelkich starań, aby
zapobiedz ekstradycji _(prawo
wydania aresztowanego innemu
stanowi) do New Yorku, Jéref
Latopolski, zostanie zabrany do
New Yorku w tych dniach, by
odpowiadać przed sądem za na-
pad kryminalny popełniony z
drugim na dziewczynie w Long
Island. Latopolskiego i Wil.
liama Steffensa prawdopodobnie
czeka kara 90 lat więzienia,

NEWARK

9-ty Roczny Piknik /

Kółko Samokształcenia im A.
Mickiewicza urządza w sobotę,
dnia 23 sierpnia, w Polskim Par
ku, Speedway i 16 Ave., Irving
ton, N. J. 9-ty roczny piknik.
Znana muzyka National Syn-

copates przygrywać będzie do
tańca. Cena Biletu 35 centów.
Komitet nie szczędzi  zabie-

gów, by Jaknajlepiej ugościć sz.
Rodaków i ma nadzieję, że spo.
tka się z poparciem cale} tute}-
szej 1 okolicznej polonii, .

"Komitet.

PASSAIC

Łatwawiml—y—Oigrmu stracił
2 tysiące dolarów
 

W ubiegły czwartek po polu
dniu, Józef Okarma, z pn. 58
Sherman ul. w kilku minutach
Stracił 2 tysiące dolarów, cały
swój dorobek kilkunastu Jat cięż
kiej pracy i to przez swoją łat.
wowierność i zaufanie obcym.
Opłakując swoje nieszczęście, po
wiedział on detektywowi Monks,
że we czwartektadążał on do biur
Pyblic Service, gdy przystąpił do

niego _nieznajomy _mężczyzna

przy narożniku Lexington Ave. i

Monroe ulicy. Ten począł mu

się żalić, że otrzymał wiadomość
o śmierci swego brata w Kalifor.

nji. Powiedział on dalej Okar-

mie, że poszukuje człowieka, któ

remuby mógł zaufać i zawierzyć

2 tysiące dolarów do przechowa-

nia aż powróci z Kalifornii, ż

pogrzebu brała. Tymczasem do

obu przystąpiło /dwuch innych

mężczyzn. Ci radzili, aby. Okar-

ma przyjął pieniądze do przecho-

wania i kazali mu, aby sam doło-

żył swoich dwa tys. dol., aby po-

kazać obcemu , że i on godny za.

fania. Okarma zgodził się na

to i poszedł do banku po swoje

oszczędności, które włożyłdo tor |-

by, zawierającej -pieniądze nie-

1

znająmego, który ze łzami w 0»

czach dziękował Okarma, po-

czem wszyscy się rozstali.

Okarma wierzył mocno, że w

torbie którą mu wręczył niezna»

jomy, znajduje się 4 tysiące do.

larów i poszedł do domu, z prze-

konaniem, iż zrobił dobry uczy.

nek. Zdziwienie jego było nie-

doopisania, gdy w domu otwo»

rzył torbę i znalazł w niej tylko

czyste papiery owinięte w dolara,

Tak to bywa na tym świecie.

Barnum młał rację, gdy powie»

dział: „There's a sucker' born

every minute,"

BAYONNE

Pijany automobilista rani

Trzy osoby zostało ranione

wczoraj po południu, gdy auto

Rollina E. Campbella, z pn.. 10

Seidler St., w Jersey City, N. J.

najechało w grupę przechodniów

przy East 19th St. Rannymi są

Frank Ejnarski, z pn. 44 East

22nd St., Stanisław Smardan, z

pn. 72 West 21st St. i Franci-

szek Kochański, lat 4. Smardan

został odstawiony do szpitala

miejskiego.

Gdy Campbell stawał przed

sędzią odpowiadać musiał on za

trzy przekroczenia praw jazdy

automobilowej, mianowicie: za

nieostrożną jazdę, za jazdę w

stanie pijanym i za ucieczkę po

uderzeniu przechodniów, Posta»

wiono-go pod kaucją trzech ty.

sięcy dolarów do czasu przej

chów jutro.

BLOOMFIELD

Sławińska-Janowiec

W przyszłą środę wieczorem,

wychodzi za mąż panna Estella

Sławińska, córka państwa A. Sła.

wińskich z pn. 372 Broad ul., ag

Raymonda Janowica, z East

range, syna panstwa J, Janowle.

z New London, Conn,

Ślub odbędzie się w kościele,
św. Walentego, -

Blanche Sławińska, siostra pa»

ni młodej, Clara Fibish z Long

Island, Helen Stansas, z Bloom

field, Constance Cheswick, z
Brooklyna, i Harlette Pibish z

New Rochelle, będą drużkami.

Druźbować będą Edward B.

Twarduś, adwokat z Newarku,

Walter Janowiec, S. Goliński, A-

dam Shelfer i Anthony Mitchell,

Gody weselne odbędą się w do-

mu rodziców pam młodej, Po

godach i wspólnej zabawie we-

selnej, młoda para wyjedzie do

Nowej Anglji na miodowe mie.
siące. ,

Co T0BĘDZIE:

Harmoniści wynajmują auto%

busy, robią wielkie zakupy to-

waru iJrobią wilne starania, aby
pomieścić wszystkich gości, wy.
bierających się na pierwszą ich
wycieczkę sielankową w tym s
zonie, do gaju ob. Lewandowski
go w Pine Brook, N. J, w nie-
dzielną, dnia 24 sierpnia. Bilety
prawie jut wszystkie sprzeda
ne. ,

  

   
Telefon, Waverly «
Telefon Rexydenail, Mitctatl ston

Dr, Jozef Michalski
Major: Lok Polich

PadaAve: Hemi84
1

ac

     

 

    

Sie rim toon
off do in?“ fl pms
W 6d1080 17 reno.
  

   



 

)

  

 

gamma

 

NOWY ŚWIAT WTOREK, 19 SIERPNIA, (TUESDAY, AUGUST 19), 1924. 

 

Nawy Swiat
FT«neNowy  pyblahedDellyantSunday byie --awit PUbtisiing (A),,

MEMBER A. B. C.

z pxW -- and Balter ta Cast-
ant wing citer

- ("L alior
"iris  z. kukówą

w. * nx
  hor
wz...,

"Nowy świat", InoDziennik wydawany przessmug Wyda
Entered ka Seconó Ciamar weco g -

York PM!umc. New York .ll 1 66 W

NowY IWOT so.

BUBeCHITIo*
(Outaide of New York Ci)

Daily 'El"du-..
is

(is
nie5 4% niewie

  
 

 

so |Ke
Bik Monte C000 tit

|

'if
Roces ul" Niędzicię tyno
fraa. " |

caquam w niedzielę
u

BR. "h |

 

  

 

Poim..?)fi.e
›

 

   

 

t., 18 ;>?—13; tm
"#

w mumię
ate
as

Ain OFFICE:
' k:lvunlou aauAnz NEw York, N. v.

urth Avenue miedey 16th 1 1th |tree
Telephone, Stuyresant 64%

BROOKLYN BRANCH:
868 Manhattan Avenue
Telephone, Greenpolat 0988

ZADUŻO PIENIĘDZY

Brzmi to nieprawdopodobnie, a jed-

nak na przesycenie złotem, chore są Sta-

ny Zjednoczone. Pisał na ten temat „No-
wy Świat" przed trzema laty, zaznaczając,

ze nadejdzie czas, gdy złoto które Amery-
ga ściąga z całego świata, spowoduje nie-

strawność, wymagającą doraźnej operacji.
Sądząc z sytuacji jaka obecnie panu

je na całym świecie, czas na operację sie

zbliża. Stany Zjednoczone posiadają w

danej chwili tyle pieniędzy, że nie wie

dzą co z nimi zrobić.

Niedawno Federal Reserve Bank ob

n stopę procentową od wkładów z3%
na 3 procent, Jest to najniższy procent, )a-

ki kiedykolwiek ofiarowały banki swoim

depozytarjuszom.
Podczas, gdy w niektórych państ-

wach europejskich jak np. w Niemczech i

Polsce banki dają dwadzieścia albo i do

50 procent, ażeby zachęcić publiczność do
deponowania swoich oszczędności, Fede-
ral Reserve Bank wolałby depozytów nie

przyjmować. Poprostu nie ma miejsca na

korzystną lokatę gotówki,
Wice-prezes National City Bank Ge-

orge E. Roberts, omiawiając sytuację, ka-

tegorycznie twierdzi, że dalszy napływ
złota z Europy do banków amerykańskich

uniemożliwia wysiłki państw dq/ącc do
ustabilizowania swoich walut i naprawy
skarbu.

Od stycznia, okręty przywiozły z Eu-
ropy około 200 miljonów dolarów w zło-
cie. Jest obojętne skąd to złoto pochodzi.
Faktem jest bowiem, że wywóz jego z je-
dnego kraju odbua sig na mhm systemie

finansowym i gospodarczym “vvstkuh
państw Europy. P. Roberts idzie. dalej i oś-
wiadcza, że gdyby inne państwa wstąpiły
w ślad Anglji i chciały spłacać dugi wojen
"ne Stanom Zjednoczonym, byłoby to fa-
talne przy obecnym stanie rzeczy i dla
nich i dla StanówZjednoczonych. Te osta-
(nie spłacają dług wewnętrzny w sumie
jednego miljona dolarów dziennie, Gotó-
wka gromadzi się w bankach na stosy
martwa, bez obrotu. Gdyby do niej dołą-
czyły się nowe setki miljonow z Europy,
nastąpiłyby nieobliczalne skutki hklego
nadmiaru pieniędzy.

P. Roberts, jak zresztą wielu innych
bankierów amerykańskich, którzy są tego
samego zdania, nie podają żadnej recepty
na złotą chorobę.

Stwierdzają tylko fakt.
Z łatwością jednak dasię z niego wy-

snućlogiczne wnioski.
Jeżeli Stany Zjednoczone mają zadu

żo pieniędzy, to znaczy, że trzeba je puścić
w ruch, ażeby w kasach bankowych mart:
we nie leżały.

Jeżeli w kraju tego zrobić nie można,
trzeba szukać miejsc zbytu zagranicą. -
Tymczasem polityka amerykańska, któ-

ire] szampjonem naczelnym jest prasa
robiła w okresie powojennym

. absolutnie wszystko, za wyjątkiem uru-
chomienia olbrzymich steri złota, nagro-
madzonych podczas wojny i po wojnie. *

Bezusłanku: rozlegają się wołania o
zwrot długów, które na potrzeby wojenne
zaciągnęła Europa w Stanach Zjednoczo-
nych. Bez przerwy uprawiana jest agitacja
izolacji Ameryki, która każdą próbę nie-
sienia pomocy kumple nazywa szaleńst-

wem i Lblodnią
Do czegota egoistyczna polityka pro-

wadzi, stwierdzają fakty takie, jak wyżej
towane, fakty dławienia się złotem.

2:1“ vkazamykając w kasach _ognio-
[małych, pieniądze, aby bezużytecznie
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spoczywały, wyrządza sobie same] szkodę
Złota jeść nie można. Pieniądz posiada

| wartość tylko wtedy, gdy jest w ciągłym
i obrocie.

.. | Stany Zjednoczone po rły Euro-
| pie 11 mil jardów - to prawda, ale na po-
i życzce tej dziesięciokrotnie skorzystały. I
!oto bankierzy amerykańscy wreszcie do-
| szli do przekonania, że trzeba coś robić,

,aby sezamowe bogactwa im nie wylazły

i bokiem.
| Stąd pomimo ofścjalnej izolacyjnej

| polityki rządu w W.lshmglnmc powstał
plan Dawes'a w sprawie odszkodowań. -

| Stąd pomimo oficjalnego  odżegnywanie
| się od spraw europejskich, Stany Zjedno:
| czone posyłają nieoficjalnie roich ban-
kierów do Europy, ażeby ci ujście dla a-

ńskiej gotówki, tak im potrzebne
| znaleźli.
i Oczywiście, zapłaci za to panom ban
| kierom słono Europa. Zapłacą masy pra-
| cujące w Ameryce. wb.

SOWIETY A RUMUNIA ,

Na posiedzeniu gubernialnego komitetu wy-
konawczego w Odesie, prezes tegoż komitetu A-
werln, po powrocie z Moskwy, złożył sprawozda-
nie o politycznych planach sowietów w stosun=
ku do Rumunjl i

Twierdzi on, że rząd sowiecki nie pogodzi
się nigdy z myślą oderwania Besarabji od Rosji
sowieckiej i użyje wszelkich środków dla odzy-
skania tejże. W tym celu komitet wykonawczy
komunistycznej międzynarodówki postanowił roz
wingć silną agitację komunistyczną, nietylko w
Besarabji, ale i w całej Rumunji. Według słów
Awerina i burżuazja Besarabji, z małemi wy-
jątkami, jest za przyłączeniem Besarabji do Ro-
sji sowieckiej. Natomiast niemieccy koloniści, za-
mieszkujący Besarabję, są przeciwni temu po-
łączeniu, zrażeni błędną polityką sowiecką w sto-
sunku do kolonistów Niemców w okręgu odes-
kim.

Główną część sprawozdania Awerin poświę-
cił omawianiu zadań polityki sowietów wstosun-
ku do Rumunji i Besarabji, Za jedyny środek po-
mocniczy oderwania Besarabii, rząd sowiecki
uznał zrewolucjonizowanie Rumunji i Besarabji,
oraz wyżyskanie tarć klasowych i narodowościo-
wych. Istnieją obawy, że Rumunja może przejść
do polityki zaczepnej, czego dowodem jest po-
moc, jakoby okazywana Petlurze przez sztab ge-
neralny rumuński, Według słów Awerina, emi-
granci ukraińscy 1 rosyjscy porozumiewają się
ze sztabem generalnym i rządem rumuńskim,
przygotowując wrogie działania przeciwko Ukra-
inie sowieckiej.

W końcu sprawozdania, Awerin zwrócił się
do obecnych na posiedzeniu przedstawicieli bes-
arabskich komunistów i żydowskich socjalistów
bundowców, wzywając ich w imieniu rządu #0-
wieckiego do cierpliwego oczekiwania, gdy ar-
mja czerwona odpowie na „wezwanie klasy pra-
cującej Besarabji i przybędzie zatknąć sztandar

S. S. R. nad Kiszyniowem 1 Bukaresztem".
# * La

PLAN DAWES'A PRZYJĘTY

Konferencja Aljantów w Londynie na sesji
plenarnej ostatecznie przyjęła plan Dawes'a w
sprawie odszkodowań, Francja i Belgja po upły-
wie roku obowiązują się wycofać wojska i rzą-
dy okupacyjne z zagłębia Ruhry. Niemcy, nie
mając innego wyjścia z sytuacji, wobec faktu,
że wszystkie mocarstwa. poparły Francję, zgo-
'dzity się na push-:h- planu. Podpisanie aktu na-

stąpi 30 bm. Zaakceptowanie planu DaWesa nie

oznacza bynajmniej, że sprawa została lupełme

rozwiązana.

Nastąpi kwestjk szczegółów 1 organizacja.

Tutaj, przewidywane są poważne trudności, a

przedewszystkiem czeka na ostateczne rozstrzy-

gnięcie kwestja pożyczki, która będzie użyta na

założenie Banku Niemieckiego i wogóle pusz-

czenie w ruch całej maszyny, naszkicowanej te-

oretycznie przez komisję ekspertów.

Entuzjastycznie wyraża się o rezultatach

konferencji ambasador Kellogg. Pełen nadziel jest

premier brytyjski MacDonald.

Natomiast nie objawia radości bardzo pre-

mjer francuski Herriot i jeszcze mniej skłonni

są do uciechy Marx i Stresemann, reprezentanci

niemieccy. Ci wiedzą, że będą mieli u siebie cięż-

ką przeprawę za kompromis, chociaż Herriot ma

swoją obronę to, że od warunków opuszczenia

Ruhry zasadniczo nie ustąpił, *

Teraz kolej na bankierów. Że dadzą oni ple-

niądze na przedsięwzięcie, to napewno, ale jesz-

cze niewiadomo jakie postawią warunki, Z tego

punktu widzenia biorąc sprawę, MacDonald ma
słuszność zaznaczając, że „początek jest, ale dro-
ga jeszcze długa i ciężka".
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0 GŁOSY ROBOTNIKOW

Republikanie 1 demokraci widząc, jak orga-
nizacje pracy na czele A. F. of, L. opowiadają się
za La Follettem, starają się wywołać rozłam
wśród tych organizacyj i część bodaj głosów po-
zyskać. Amerykańska Federacja Pracy jest tere-"
nem podatnym do politykierji, jako że składa się
z rozmaitych żywiołów, które dotychczas nie by-
Ty przyzwyczajone do solidarnego udziału wkam-
panjach wyborczych.

Pomimo uchwały na ostatnim jeździe Am.
Fed. Pracy, o popieraniu La Follette'a, Major Ber-
ry ciągnie ze swoimi do Demokratów, a 0Connor,
do Republikanów.

Z tego wynika, że głosy Am, Fed. Pracy bę-
dą napewno rozbite, o ile oczywiście masy ro-
botnicze nie zechcą wypłatać figla przewódcom

O liście posła Thugutta, któ-
ry sporo hałasu narobił w Pol.
sce, pisze „Widz" w „Kurjerze
Polskim.": *

„Głośny już list Stanisława
Thugutta zawiera elementar-
ny wykład o tem, co to jest
patrjotyzm i uczucie odpowie
dzialności w pracy politycz-
nej. List byl pożyteczny, gdyż
właśnie w rzeczach elementar
nych najmożolniej się trudzi.
my, by ustalić, co jest słusz-
ne i co nie jest słuszne. Mniej-
sza o interpretację takiej lub
innej taktyki politycznej -
tu wystąpienie Stanisława
Thugutta może będzie różne
zastrzeżenia, Ale sam wykład
o obowiązkach względem pań
stwa przydał się ogółowi. I
można cieszyć się, że
cza prawica nauki Stanisława
Thugutta może budzi różne
wdzięcznością i uznaniem.
Dużo już w swojem życiu

mówił i dużo pisał posel Thu-
gutt. I zawsze budził uznanie
w pewnych kołach społeczeń-
stwa. Tylko w pewnych, Ni.
gdy na prawicy. było ta-
kich kalumnji, nie było osz-
czerstw tak okropnych, ani
klamotw, ani urągowisk, któ
rychby ze strony prawicy o-
szczędzono p. Thuguttowi w
najbardziej zażartej z nim
walce - od pierwszej chwili
wskrzeszenia państwa. Czy
jako ministra spraw wewnę-
trznyh wgabinecie posła Mo-
raczewskiego, czy jako przy-
wódcę „Wyzwolenia", czy ja-
ko tego, który wystawił kan-
dydaturę 6. p. Gabrjela Na-
rutowicza na Prezydenta Rze-
czypospolitej ; czy wreszcie, z
racji wielu, wielu przemówień
na posiedzeniach sejmowych
zwalczano posła Thugutta spo
sobami nikezemnemi. Wywro-
towiec, podżegacz, wróg pań-
stwa, anarchista agent mo«
carstwa anonimowego, bolsze-
wik, podpalacz wiejskich dwo
rów - słowem potwór, wcie-
lenie zła i szatan niezgody!
Żaden rzeczywisty wróg pań-
stwa nie nasłuchał się tylu
wyzwisk, ile właśnie jeden z
najlepszychobywatel:i patrjo
tow.
Tak było w ciągu sześciu

lat. I oto nagle w szatanie
ujrzano anioła, w anarchiście
- „prawdziwego męża sta-
nu", we wrogu państwa -naj
lepszego kandydata na mini-
stra spraw zagranicznych, w
podżegaczu, wichrzycielu /i
demagogu - dobrego i szla-
chetnego wychowawcę opinji

 

społecznej. Cześć, a teraz bę-
dziemy wołali: cześć mu,
cześć! niech żyje!

Dlaczego?
Dlatego,/żej jeden. ktok w

kierunku kompromisu z pra-
wicą wystarczy, by najokrop-
niej oczerniany człowiek zdo-
był sobie w tem środowisku
natychmiast patent cnoty i
patrjotyzmu, Stań z nami lub
choćby bliżej nas, ,a cokol-
wiek uczynisz, będzie mądre
i szlachetne, Potwora wludz-
kiem ciele zalecimy narodo-
wi, jako wzór obywatela. Ko-
go spychaliśmy na dół, tego
wzniesiemy wysoko, wysoko...
Wołaliśmy: hańba! - po każ
dem jego słowie, a teraz bę-
dziemy wołali: cześć mu!
niech żyje!
Czy zmienił się w Thugu-

cie człowiek, obywatel? Nie.
Bflmjmniej, Zachował on te

same ludzkie i obywatelskie

cnoty, któremi zawsze się odd

znaczał. AJe.oddać mu 'spra-

wiedliwość mogla prawica *do

pieroęwówczas, kiedy sądziła,

że zdwrze z nią kompromn.
«Taki to jest miły obóz.",

w. x. 4

 

Thugutta nowy prezes „Wyzwo-
lenia", poseł Waleron, oświad-
cza, że wbrew najrozmaitszym
komentarzom, które list posła
Thugutta wywołał, walka zasad=
nicza P. S. L. Wyzwolenia i Jed-
ności Ludowej z prawicą trwa
nadal.
W odezwie swej poseł Wale-

ron pisze:
„Rząd pozaparlamentarny

p. Władysława Grabskiego
bardzo dużo zrobił w dziedzi-
nie sanacji skarbu. Nie prze-
szkadzallémy mu. Obecnie za
budżetem gtosowalismy. Za
pełnomócnictwami, po przy-
jęciu przez Sejm naszych po-
prawek, również głosowaliś-
my. Czego p. Władysław Gra-
bski chce od nas więcej? Już
więcej, Jako klub sejmowy,

  i według własnej woli głosować.

&
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gamy się tylko, aby ci minie
strowie, którzy się okazali nie
dołężni, byli usunięci, Niech
ich p. Wi. Grabski usunie, -
niech przyjmie lepszych i
niech rządzi. Niech p. prem-
jer Grabski również wypełni
te przyrzeczenia, które klu-
bowi naszemu wykonać przy-
rzekł. Ratowaniu Poski przez
mądrego I biegłego ministra
spraw zagranicznych o prze-
konaniach demokratycznych,
klub nie będzie przeszkadzał.

Odezwa. kończy się hasłem:
„Walka z prawicą nadal trwa!
A klub nasz w tej walce stoi
niezachwianie!"

Incydent należy uważać za
skończony, Prawica miała szcze-
re chęci wyżyskać obywatelskie
stanowisko i dobrą wolę posła
Thugutta, abytym sposobem wy
wołać zamęt w, szeregach „Wy-
zwolenia."
To się nie udało.

Warszawski „Kurjer Poran-
ny", omawiając rolę Stanów Zje
dnoczonych w sprawie odszkodo-
wań, wyjaśnia ekonomiczne pod
stawy amerykańskich sympatji
dla Niemiec. Niemcy są głów-
nym nabywcą względnie pośred-
nikiem w sprzedaży zboża ame-
rykańskiego, bawełny i produk-
tów hodowlanych, a farmerzy
amerykańscy są zainteresowani
w podniesieniu zdolności nabyw-
czej Niemiec,

Farmerowi już wykazano,
że gdyby zdolność nabywcza
ludności w Niemczech podnio-
sia sig do poziomu przedwo-
jennego, wówczas i ustosun-
kowanie cen produktów rol.
nych do przemysłowych zbli.
żyłyby się do przedwojenne
go. Farmer chce zatem podnie
sienia się zdolności nabywczej
Niemiec i to przedewszyst-
kiem Niemiec. Ponieważ
Niemcy będą i nadal najważ<
niejszym nabywcą produktów
rolnych i hodowlanych Sta-
nów Zjednoczonych, więc tru:
dno liczyć, aby obecny stosu-
nek tej warstwy ludności do
Niemiec mógł uledz zmianie.
Czynnikiem  gospodarczo-&n-
tyniemieckim okazać się mo-
że i to dopiero w dalszej przy-
szłości przemysł.
Drugim czynnikiem wpływa»

jącym na stosunek Stanów Zje-
dnoczonych do Niemiec, jest ka-
pitał finansowy.

Przyjęcie planu Dawes'a by
łoby znów równoznaczne z u
zaletnieniem kapitału finanso
wego od pomyślnego rozwoju
gospodarczego Niemiec, zain-
teresowaloby osobiście szero-
kie warstwy, subskrybentów
rasy anglo-saskiej w pomyśl.
ności tego rozwoju, stworzy-
łoby wreszcie z Niemiec w dal
szej: przyszłości ośrodek dy-
strybucyjny kapitałów anglo-
saskich na cały kontynent eu-
ropejski. Jest pewnem, iż po
przyjęciu planu Dawes'a, ka-
pitał finansowy napływać bę-
dzie do innych krajów Euro-
py, a więc i do Polski, prawie
wyłącznie za pośrednictwem
Niemiec. Jest również pew-
nem, że jeżeli dotychczas
świat kapitalistyczny patrzył
na najważniejsze sprawy, do-
tyczące Polski dość często
przez okulary niemieckie, to
po przyjęciu planu Dawes'a,
nałoży te okulary na stale. -
Musimy to sobie zanotować.
Musimy uznać fakt, iż po
wprowadzeniu w życie planu
Dawesa, Niemcy staną się
ezemó w fodzaju ekonoma ka-
pitały finansowego amerykań
sklegó na kontynencie Euro-

Dy.
Jest to mewesola dla Polski

perspektywa, z którą -bardzo po-
ważnie lczyć się musi, jal
zwracnlxśmy uwnę,rząd ;:ls
ski. ( ;

1 POLSKI -

Z POBYTU PREZYDENTA
RZECZYPOSPOLITEJ
W BYDGOSZCZY

  

 

 

Bydgoszef, - Podczas ban-
kietu wydanego przez miasto na
część Prezydenta Rzeczvpospo

| szość i przyszłość.

Widzę jak chwilę zwątpienia
obywateli są coraz rzadsze i co-
raz radośniej patrzę w teraźniej

Widzę bo-
wiem, jak potężnie ożywiają
się nasze serca i dusze, a wraz
z niemi ożywia się promień na-
szej kultury i pręźności, Dlate-
go gdy słyszę, żale tych obywa
teli, którzy w pyrzuciu rzeko-
mej krzywdy posuwają się tak
daleko, iż chcą się wyrzec pań-
stwowości polskiej, to mówią i
radzę: róbmy im dobrze, choć-
by za to na nas sarkali, tego
bowiem wymaga nasza ambicja
państwowa.
Cechą naszej kultury jest, że

potrafiliśmy jednoczyć narody
miłością. Wszak Unja Lubelska,
wielki twór myśli jagiellońskiej
jest dowodem, że nie od dziś je-
steśmy wyznawcami jednocze›-
nia narodów bez szczęku oręża.
Mowa przyjęta była owacyj-

nie przez paruset zgromadzo-
nych na sali biesiadników.

Drugidzień pobytu Pana Pre-
zydenta Rzeczypospolitej Pols-
kiej w Bydgoszczy poświęcony
był w przeważnej mierze spra-
wom wojskowym, O godzinie 8ej
rano Pan Prezydent udał się sa-
mochodem w towarzystwie ins-
pektora armji, generała Skier-
skiego na uróczystość poświęce-
nia sztandarów 59, 61 i 62 pul.
ków piechoty, oraz 8 pułku
strzelców konnych, Po tej uro-
czystości poświęcenia sztanda-
rów i po defiladzie, która wyka-
zała doskonałą postawę wojska
Pan Prezydent wziął udział w
uroczystem posiedzeniu izby
przemysłowo-handlowej. -"

WYSTAWA PAMIĄTEK
LEGJONOWYCH

Kraków. - W dniu 7 wrześ-
nia r. b. otwarta- zostanie w sa-
li towarzystwa przyjaciół sztuk
pięknych wystawa dzieł sztuki
i pamiątek legjonowych polskich

Protektorat nad wystawą ob-
jął Marszałek Piłsudski, człon-
kami honorowymi są: minister
spraw wojsk, Sikorski; gen, Ka-
zimierz Sosnkowski; gen. Zyg-
munt Zieliński, Ks. biskup Ban-

tu

cia z obwierzłością wie gtrąci na dół
nove.

L jeszcze jeden typ.
Ba, ale ten się znów wcale nie

bija. Stoi sobie na jakiejś płaszczy
i mówi: „Poco mam ja jeszcze

robić tłok? Niech się tam dobrze wy«
chowani dżentlemani poźarają żywe
cem bezemnje, Lepsza jedna gardd
w spokoju, niż obie pełne ręce w wale
ce i udręczeniu".

1 zostaje w przyjemnym cieniu. /
Różni różnie się wybijają...

M, E. HACZYSSKA.
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durski, wice prezydent miasta 135 AVENUE „A"

Krakowa, inż. Rolle, oraz dr. Je- tn-ptu‘lvn + ullcamt),
rzy Mycxelskl prof. uniwersyte- Ts ork City,

i prezes. ścis- elefon Dry Dock 5248.
łego komitetu wystawy. Do ko- ==--
mitetu wystawy zaproszono sze-
reg wybitnych osobistościz sfer
naukowych, artystycznych i woj
skowych.

Fragmenty

CI, CO SIĘ WYBIJAJĄ...

Są ich różne typy.
Pięrwsi, to ludzie, którzy jak orty

WZBIJAJA się na'azeryty, wie tra-
tując nikogo, mie krzywdząc wikogo. |
Wynosi ich. tam wrodzony genjuas, |
Korowuje ich koroną wielkości i i
katerstwa wielka idea, której się po-
święcili. Nie robią nie dla siebie. Nie
służą nikomu. Służą czystej idei.
Są samotni, jak samotnym musi

tyś każdy, kto ma odwagę i dość sił
aby się oderwać od. zgielku ludzkie»
go i wspiąć na wysoką górę. Są nie-
zrozwniawi, -bo wyślą ni
wszyscy. Uważawi są za
cow, gdyż modlą się do bogów, i:
rych na ziemi nie reprezentuje adn
rzędowy kościół,
Ale wkońcu zwycięają i stają się

nauczycielami pokoleń.
Jost inny typ.
Ten PNIE się do góry. Pnie się

brutalnie, po korkach słabszych, To-
sobie dropę do władzy, do wy

sokigh stanowisk bezwzględnością i
despotyzmem.

Lęktiwsi ustępują mu miejsca. Slab
«i omijają go zdaleka. Delikatniejsi
wsiekają przed nim w panice,
A on idzie naprzód, pyszny, imp»

mujący siłą, wspaniały, jak silne zwie›
rage

Jeszcze inny: typ.
Ten PELZA pod górę., Jest jak

gad cieky, uległy, ścielący się do nóg
10udanej pokorze. Mając naturę dliz-
kiego plum potrafi się wcietąć 1520.

w zaufaniej łatwowiernych, w
próżnych, sympatję »ożnych,

Nie: walesy z bezwzpiędiią otwar=
tością, jak ów wspaniały brutal, ale
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ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)

 

(Ciąg dalszy.)
- Z prośbą o przyjęcie do opery, W inny

sposób inie mogę sobie wytłumaczyć bowiem tego
nadzwyczajnego zapału, z jakim się oddaje onamuzyce.

-- Doskonale - odpowiedział Debray z uśmie.
chem -- niech przychodzi, byle miała pozwolenierodziców, to jesteśmy gotowi ją zaangażować.
- Idź już, Korneljo, nie będziesz mi już wię.

cej potrzebna - rzekła baronowa do pokojowej, apo chwili młoda kobieta weszła do salonu wroz.kosnym negliżu
Debray wpatrywał się w nią przez chwilę, anastępnie powiedział:
- Powiedz mi teraz, przyjaciółko moja, co ci

dolege*
Nic, naprawdę!

_ & jednak, jakby ciężar jakiś tłoczył jej pier.
si. Pvmvslnlu. nerwowo przeszła się po salonie, a
w końcu przeglądać się zaczęła w Justsrze,

- Okropność, jak ja dziś wyglądam - powie.
działa - mógłby się kto przestraszyć,

Debray podniósł się z uśmiechem i podszedł
do baronowej w zamierze uspokojenia jej pod tym
względem, gdy wtem drzwi się otworzyły i do salo.
nu wszedł Danglars.

sł; na jego widok momentalnie i spojrzała ze zdzi.
wieniem, którego nie starała się ukryć nawet.

- Dobry wieczór pani -- rzekł bankier - do-
bry wieczór panu, panie Dabrey,

Baronowa pomyślała sobie wtedy, że jej mąż
przybył do niej z tym celem jedynie, ażeby ją prze.
prosić za parę prykrych wyrazów, które mu się
wymknęły w czasie wizyty u hrabiego, przybrała
więc pełną wyniosłości postawę i - nieodpowia«
dając przybyłemu - zwróciła się do Dopraya ze
słowami:

-- Przeczytaj mi cośkolwiek, panie Lucjanie
Ten ostatni, zmieszany początkowo niespodzie.

wanem wejściem pana domu, odzyskał odrazu, wi-
dząc chłód swej przyjaciółki, swą zwykłą swobodę
i wyciągnął rękę po jakąś książkę, która leżała na
stole i założona była nożykiem z kości. słoniowej
w złoto oprawnym.

~ Daj pan pokój -rzekł bankier - żonę mo-
ją utrudzi zbytnio tak późna lektura. Przecież
to już godzina jedenastsa, A i pan, panie Debray,
mieszkasz bardzo daleko.

Debray osłupiał, a i baronowa aż oniemiała
cze zdziwienia. Spojrzała też na męża wzrokiem, któ-
ryby mógł dać mu dużo do myślenia, gdyby za-
miast patrzeć na żonę nie wziął się do przegląda»
nia jakiegoś dziennika, szukając w nim wiadomo-
fei giełdowych.
- Panie Lucjanie - powiedziała po chwili

młoda kobieta - oświadczam ci, że nie jestem by-
najmniej znużona i że mam bardzo wiele do powie
dzenia ci. Choć byś więc zasypiał, musisz mi do-
trzymać towarzystwa.
- Jak pani rozkaże - odpowiedział z pewnem

ociąganiem się Debray.
- Drogi panie Debray - powiedział bankier

wiedy - proszę cię byś się nie trudził słuchaniem
po nocy niedorzeczności mej żony, zwłaszcza, że i
ja mam z nią do pomówienia.

Tym razem cios był tak silny i tak jawnie wy-
mierzony, iż wprost oszołomił nietylko Debraya,
ale i baronową nawet. Spojrzelli na siebie, jakby
szukając włajemnej pomocy przeciwko tej napa.

§ci. Nieprzełamana władza pana domu odniosła

jednakże tryumf. Zwycięstwo pozostało przy mę-

fu.
- Nie sądź bynajmniej, że cię wypędzam, dro-

gi panie Debray -- zabrał znów głos baron - wca.

le nie... Nieprzewidziane okoliczności jedynie

sprawiły, iż muszę się rozmówić dziś jeszcze z mą

zoną. Proszę mi tego nie brać za złe, przecież ja

tak bardzo rzadko domagam się rzeczy podobnych!

Wodpowiedzi Debray bąknął słów parę, skło»

nił się i wyszedł, zawadzając o sprzęty.

Gdy tylko drzwi się zamknęły za nim odezwa.

ła się baronowa:

- Nikt nie dałby wiary, jak bardzo śmieszni

są czasem mężowie.

Danglars zaczepkę tę zbył milczeniem, Usiadł

na miejscu Debraya na kanapie i zaczął bawić się

pieskiem.

Piesek wszelako o wiele więcej miał sympa-

tji dla Debraya, aniżeli dla pana domu, to też nie

tylko że przyjął pieszczoty obojętnie, ale nawet sta-

rał się ugryźć rękę go głaszczącą. Wtedy Danglars

porwał psiaka za kark i rzucił gona ziemię.
- Zaprawdę, czynisz pan olbrzymie postępy -

rzekła baronowa głosem najswobodniejszym, bez

zmarszczenia brwi nawet - dotychczas nie byłeś

ordynarnyprzynajmniej, gdy, dzisiejsze twe postę-

powanie ujawnia, że stałeś się skończonym bru-

talem.

- Bo dziś właśnie jestem w gorszym niż za.

zwyczaj humorze.

Herminja spojrzałą na bankiera z wyrazem

najwyższej pogardy; ongi wzrok taki poskramiał

zawsze Danglarsa, teraz nie zwrócił nań nawet u-

wagi.

- A cóż mnie to obchódzić może, że pan w

złymjesteś humorze" '... powiedziała, wyprowadzo-

na z równowag tym chłodem męża

- A jednak obchodzić cię to musi, zwłaszcza

gdy to niezadowolenie moje zwraca się względem

tych, którzy objadają mnie przy stole, zajedin-

ją me konie, a jakby tego nie było dosyć, niszczą

jeszcze mą kieszeń.

- Cóż to za jedni są ci panowie, którzy czy-

nią zamachy na twą kieszeń? Proszę pana bardzo,

hyś się-zęchciał wypowiedzieć jasniej.
-- o jegomościach, którzy w przeciągu

godziny p'qtśf i zubożyć mą kasę o siednikroć sto
tysięcy franków.

-- Nie rozumiem pana.
"a„tOwszem, rozumiesz mnie doskonale.  Mó-

wię o’iniycue hiszpańskiej, na sprzedaży, której
straciłem powyżej wspomnianą sumę.

- A zkądźe na mnie, lub na znajomych moich
spadać ma odpowiedzialność za tę stratę? - zawo-
lała z gniewem baronowa - a zresztą proszę pona
„bardzo, gbyś ze mną nie rozmawiał n.!gdyvo pice

niądzach języka tego nie nauczylam się ani u ro-

dziców, ani też Emm mego pierwszego
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NTE CHRISTO|

 

MSte

ROMANS
(Przekład z fracuskiego)

- W zdumienie wprowadzasz mnie, pani, Do-
tychczas bowiem bylem przekonany, że moje obro-
ty giełdowe interesują cię nad wszelki wyraz,

- Mnie? Cóż za niedorzeczność!
-- Tak, panią. Przytoczyć mogę fakty, na po-

twierdzenie mych słów! Ot, w lutym roku zeszłe.
go pani pierwsza wspomniałaś mi o papierach
Haiti; „zdawało się" wtedy pani, że jakiś statek
wpłynął do Havru i przywiózł z sobą wiadomość
o znacznej dywidendzie -papierów,  Jawierzytem
tym przeczuciom twym i zakupiłem ile się tylko
dało papierów tych, na czem zyskałem, przyznać
muszę, czterysta tysięcy franków, sto tysięcy z
których oddałem jaknajsumienniej pani, Prawda
że tak było?
W marcu znów szło o koncesję na budowę pe.

wnej linji kolejowej. Trzy Towarzystswa ubie.
gały się o nią. Powiedziałeś ml wtedy, ty, najzu-
pełniej daleko od wszelkich spekulacji, że jakieś
przeczucie (znów „przeczucie!") ci mójw., iż po-
zwolenie bo uzyska towarzystwo „Południowe".
Znów dałem posłuch słowom twym i pocichu za.
kupiłem większość akcji towarzystwa tego, które...
koncesję wspomnianą istotnie otrzygiało, a wtedy
akcje towarzystwa tego potroiły swą wartość, Za.
robiłem na operacji tej coś trzy miljon któ-
rych 750,000 franków oddałem pani, co sobie przy.
pominasz zapewne?

- Ależ panie, na Boga!... do czego to długie
powiadanie ma nas doprowadzić? -- zawołał ba-
ronowa, która to bladła, to czerwieniła się, naprze-
mian.

  

 

- Cierpliwości, dopłyniemy do końca. W
kwietniu - byłaś na obiedzie u ministra. Mówić
tammiano o wypędzeniu z Hiszpanii Don Carlosa,
Na wieść tę zakupiłem conajrychiej rentę hiszpań-
ską, a gdy istotnie pretendent ten do tronu został
z granie swej ojczyzny wydalony - obligi, rzecz
prosta, zyskały znacznie w cenie, na czem zyska-
lem roć, z których znówci oddałem 150,000
tysięcy.
- Cóż dalej? +
- Otóż po tych szczęśliwych operacjach, rze.

czy brać zaczęły gorszy obrót, Pewnego poranka
powiedziałaś mi, po twym zwykłym wieczorowym z
Debrayem flircie, że Don Carlos uciekt z Burges i
wkroczył do Barcelony. Sprzedaję więc na gwałt
moje hiszpańskie obligi za każdą cenę... Nazajutrz
okazało się jednak, iż wiadomość była fałszywa,
dzięki czemu właśnie straciłem wspomniane na po-
czątku tej rozmowy naszej siedemkroć sto tysięcy
franków.
- 1 cóż złąd?..
- Co z tego? Wniosek bardzo łatwy do wy.

snucia. Ponieważ ja dawałem pani czwartą ,część
mych zysków, przeto pani winnaś mi teraz zwró-
cić część czwartą mych strat.

- Wszystko to, co mi pan opowiadasz, niema
wprost sensu. Nie pojmuję przytem, z jakiej ra-
cji zamieszałeś nazwisko pana Debraya do tej ca-
tej historji?

- Uczyniłem to dla tego, że gdybyś wypad-
kiem nie miała 175,000 franków, których sig do-
magam, to możebyś mogła pożyczyć je sobie u
przyjaciół? A pan Debray właśnie należy do ich
liczby... . .
- Niech pan/sobie to wyttimaezy - zawóła.

ła z gestem oburzenia baronowa.
-- Tylko bardzo proszę bez żadnych krzyków

i póz dramatycznych, gdyż tem zmuszasz mnie do
przpyomnienia ci słów Debraya, który ze śmie-
chem powiedział przecież, gdyś mu wyliczyła 50-
000 franków, po szczęśliwie dokonanej operacji z
akcjami kolei „Południowych", że wynalazł nako-
niec sposób wygrywania w ruletę - nic nie sta-
wiając, a więc nie nie ryzykując.

Baronowa wybuchnęła nakoniec głośnym gnie
wem.

-- Nikczemny!  Miałbyś odwagę powiedzieć |
mi może, że nie wiedziałeś o tem wszystkiem,

- Ja, pani bynajmniej nie mówię,
działem. Zechciej sobie przypomnieć jedynie, iż
postępowanie moje od lat czterech, to jest od czasu
gdy faktycznie przestałaś być moją żoną, było zaw
sze nie tylko poprawne, ale i logiczne. Coś na pa-
rę miesięcy przed rozejściem się naszem zappra.
gnęłaś kształcić się w śpiewie u tego słynnego ba-
rytonisty!... Zgodziłemsię na to, zwłaszcza że sam
brać zacząłem lekcje tańca u pewnej baletnicy z
Londynu przybyłej.

Wkrótce straciłaś gust od śpiewu i zasmako-
wałaś w dyplomacji, której tajnikówuczyć cię za-
czął sam osobisty sekretarz samego pana ministra,
I przeciwko temu nie a nie nie miałem, zwłaszcza
że za te ostatnie lekcje własnej płaciła kieszeni.
Teraz spostrzgam jednak, iż zaglądać zaczynasz i
do mojej kasy i że to, na początek, kosztowało mnie
już siedmkroć sto tysięcy franków. Otóż na tem
m@si być juuż basta, moja pank. Albo niech pan
dyplomata daje lekcje gratis, a ja to będę tolerował,
albo też niech mi jego noga więcej w mym domus
nie postanie! . R .
- Tego już za wiele, mój panie - za@ołała

młoda kobeta, szarpiąc na sobie koronki - prze-
kraczasz wszelkie granice! 1 z jakiej dobrej racji
mnie mówisz to wszystko, gdy -- według twego
zdania - cała wina na panu: Debray?
Nie jestto zbyt ładne oskarżać mężczyznę, a-kobie»
tę za to napastować! -

- Alboż ja znam pana Debraya? - podchwy-
cił Danglars - czy go- znać pragnę!... Czy szukam
jego rad?.. jego wskazówek chcę słuchać? Nigdy
nie grałem na giełdzie, to sprawą
twoją, pani, nie moją.
- Ale od rad dawanych przez Debraya, gdy

na nich korzystałeś - mie uchylałeś sig bynajm-
niej, prawda? ;
- Ach te kobiety! Zdaje im się zawsze, iż są

genjuszami zręczności, gdy im się uda mieć kilka
romansów na boku, o których cały Paryż wie do-
brze, a mąż, mimo to, nie żąda rozwodu. Może zre-
sztą i są zupełnie ślepi mężowie, ja jednak od pier
wszej chwili małżeństwa naszego, o każdym twym
wiedziałem kroku, Każdą twą znałem myśl...

A ty byłaś przekonana, że mnie oszukujesz nie
postrzeżenie i pyszniłaś się ze swej zręczności. -
Zaś rezultat tego wszystkiego był taki, że w tobie
cudzołośnicy, miałem żonę zawsze jak najstodszq
i najbardziej uległą, zaś twoi wszyscy kochanko-
wie, od de' Villeforta poczynając, a na Debrayu koń
cząc, -- Orżelizna mój widok, gdy ja sig tylko u-
śmiechałem, -=

Bylem panem domu, a o to mi tylko chodziło.

  

 

 

 

 

 

 

DECYDUJACE REWELACJE W SPRAWIE ZABÓJ.

STWA SERAJEWSKIEGO >

W związku z dziesięcioleciem
wybuchu wojny, ukazała się w
Białogrodzie niezwykle intere-
sująca księga zbiorowa, w któ-
rej jugostowiańscy mężowie sto-
nu opublikowali swe wspomnie-
nia dotyczące przełomowych hi-
storycznych faktówz lipca 1914
roku. Najbardziej rewelacyjne-
mi są wspomnienia prezesa sku-
pczyny Towanowica, który wła-
śnie w piątek ubiegły otrzymał
misję utworzenia nowego gabi.
netu w Jugosławii. Towanowie !
stwierdza, że jeszcze w końcu
maja 1914 roku, ówczesny serb.
ski premjer Pasic, oraz minister
spraw wewnętrznych Protic
otrzymali informacje, że pewne
jednostki mają zamiar przedo-

stać się przez granicę Bośni i
Hercegowiny, aby dokonać za.
machu na arcyksięcia Franci-
szka Ferdynanda, projektujące-
go podróż do Serajewa, Rząd
serbski natychmiast wystosowa!
rozkaz do władz granicznych,
aby za wszelką cenę przeszkodzi-
ly odnośnym jednostkom w
przekroczeniu granicy. Jak się
okazało później, poszczególni
urzędnicy graniczni należeli jed-
nak do tej samej organizacji, z
której ramienia działali zama-
chowey. Od władz granicznych
nadeszło od rządu centralnego
zawiadomienie, że rozkaz otrzy-
mano zapóźno i że zamachowcy
już znajdują się na terytorjum
Austro-Węgier.

Sprawa projektowanego za-

kołach tajnej dyplomacji najzu-
pełniej głośną i wiedział o nie
zarówno Wiedeń jak Berlin.
Pomimo to nietylko ze strony

Austro-Węgier nie nie uczynio-
no, aby zamachowców wytropić,
lecz, jak stwierdza w swych nie
dawno opublikowanych pamięt-
nikach, Biliński na podstawie
raportu arcyksięcia w Serajewie
pozbawiony najzupełniej wszel-
kiej policyjnej ochrony i fakty.
cznie wydano go na śmierć, za-
trzymując na rozkaz wojskowe
go komendanta Bośni, generała
Potigrka, jego samochód w osta-
tniej chwili w tym właśnie miej.
scu, w którem czatowali zama.
chowey.

Sensacyjne rewelacje mini-
stra Towanowica w zestawieniu
z niemniej sensacyjnym odnoi-
nym epizodem "Wspomnie!" Bi-
lińskiego potwierdzają już naj-
niewątpliwiej -wing _mocarstw
centralnych w sprowokowaniu, z
całym rozmyslem i za cenę ohy-
dnie zbrodniczej inscenizacji,
poźaru wojny światowej w pa-
miętnym roku.

 

  

NAFTA NA SACHALINIE

RYGA. (Pocztą.) - Sowiecka
agencja telegraficzna donosi z To
kio, że japoński przedstawiciel
w Pekinie wiodący tam pertrak»
tacje z Karachanem udaje się na
Sachalin, gdzie na miejscu ma
zbadać warunki panujące na wy.
spie. Prasa japońska stwierdza,
że gabinet Kato będzie żądał kon.

Brooklyn i okolica-

 
 y-

ści z pierwszorzędnej usługi

lnnxmm się dalszej pamięci

178 Avenue

ZAWIADAMIAM
Sean. Publiczność, że moje bluro dentystyczne przerobiiem gruntownle, za.
oprtrując je ponadto w najnowsze Instrumenty dentystyczne, odpowiadsją-
ce nowoczesnej technice. Dzięki temu, pacjencl'korsystać będą w przfezło-

Dziękując Sz. Publiczności" seńdecznik za dotychczasowe względy, -

on. C. TOKARSKI
nad aptekę Baczyńskiego Bedoklyn, N V.

  
 

OSTATNI PIKNIK

Ostatni w tym sezonie piknik
urządzony zostanie przez znane
towarzystwo nowojorskie Kółko
Mandolinistów „Lutnia".

Piknik odbędzie się w niedzie
lę 24 sierpnia w znanym nad-
morskim Ulmer Parku w Broo-
klynie przy 25 Ave.

Pamiętajcie więc o ostatniej
tego rodzaju zabawie na otwar-
tem powietrzu i bądźcie pewni,
że Mandoliniści postarają się o
to, aby zakończenie było możli-
wie najprzyjemniejsze. '
Nauka języka polskiego dla

dzieci w Szkole św. Krzyża, pn.
161 - 15th Street, w South
Brooklyn, N. Y., odbywa sig we
środy, czwartki i piątki, od go-

 

łudńie. Nauki udziela ks. W.
Trzepierczyński, Do szkoły uczę.
szcza 126 dzieci.

i okolicy

Z dniem 15 sierpnia br. zo-
stało otwarte w Brooklynie pn.
598 Manhattan Ave. polskie biu

dziny 8-ej rano do 12-ej w po-.

Ważne dla Polonji w Brooklynie:

przyjmuje do sprzedaży i sprze-
daje domy, loty, farmy, groser»
nie, candy stores i wszelkie in-
teresy oraz załatwia wszelkie
sprawy adwokackie i notarjal-
ne tak tutejsze, jakoteż i sta-
rokrajowe, t. j. wyrabia pełno-
mocnictwa i sporządza kontrak»
ty kupna i sprzędaży w konsue
larnem zatwierdzeniem itp. inne
dokumenty za bardzo wniarko-
wanem wynagrodzeniem i ku.
zupełnemu zadowoleniu intere-
sowanych.
Kto więc ma do załatwienia"

jakąkolwiek sprawę niech nie
zapomina adresu: Brooklyn
Realty Company, 598 Manhat-
ten Ave.

Biuro otwarte codziennie do
9ej, wieczorem, zaś w niedzielę
do 4 po południu,
 

Pod rozwagę rodzicom pol.

skim w Greenpoint

Nauka języka polskiego 1 hi.
storji polskiej odbywa się w każ.
dy poniedziałek, środę, piątek 1
sobotę od godz. 9 do 12 w połud=
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard

machu już wówczas, to zn. w
czerwcu 1914 roku stała się w  

cesji sabalińskiej,
nafciane potrzebne są Japonii.

ro realnościowe pod firmą Broo-
klyn Realty Company, które

gdyż źródła
 

pomiędzy Messerole i Clayer uli.
cami.
RODZICE! Przyślijcie wasze
 
O twoją miłość i kobiecą cześć - nie dbałem ni-
dy.

Dopóki nazwisko de Villeforta nie zostało wy-
mówione, baronowa dość zimno przyjamowała za.
rzuty, dopiero gdy je usłyszała, zbladła śmiertel.
nie, powstała i z wyciągniętemi rękoma postąpiła
w stronę męża, jakby chciała wydrzeć mu z piersi
całą znaną mu tajemnicę.

- Pan de Villefort*,. A on z jakiej racji w
twej tyradzie się znalazł? Co to ma znaczyć?

- Znaczy to, moja pani, że pan  Naragonne,
twój pierwszy małżonek, nie będąc ani filozofem,
ani bankierem, ąprzekonany że nie poradzi na
twe flirty z panem królewskim podprokuratorem,
-- umarł ze zgryzoty, albo może ze złości, że cię
zastał wstanie błogosławionym, po dziesięciu mie
siącach swej nieobecności.

Jestem może niedelikatny mówiąc ct to.
ja tę moją szorstkość uważam za swą zaletę, po-
nieważ okazała się ona nader korzystna nierzadko
w mych handlowych interesach.

Wracając jednak do pana Narbonne, zastano»
wić się warto, dlaczego on się sam zabił, zamiast
zabić kochanka? Otóż uczynił tak właśnie z przy-
czyny, iż nie posiadał majątku, któryby go przy-
wiązywał do życia.

Ja go posiadam, więc się nie zabiłem, zaś nie
pozbawiłem życia i twych kochanków również, po-
nieważ i twa miłość i wierność - były mi najzu-
pełniej obojętne.

Nie zabiję więc i Debraya. Niech tylko nie
przyprawia mnie więcej o straty, a przedewszyst.
kiem niech pokryje część przegranej, jaka z jego
winy mi się zdazyłu. Inaczej byłby bankrutem, a
jako taki - niech ucieka,

Pani Danglars słuchając tego wszystkiego, by-
ła nawpół omdlała, Myślała o Viheforcie, o scenie
obiadowej. o tym nawale nieszczęść, które od pa.
ru dni na jej dom spadać zaczęły i spokojne do-
ląd zacisze przeobraziły w widownię gorszącyłh
zajść.

Danglars nawet nie spojrzał na żonę, aczkol.
wiek starała się zemdleć, i wyszedł do swych apar
tamentow bez jednego słowa pozegoania.

 

 

  

  

ROZDZIAŁ XIX.

MAŁŻESSKIE PROJEKTY.

Lucjan Debray dzień w dzień odwiedzał baro-
nowę około godziny dwunastej przed południem,
gdy jednak nazajutrz po scenie w poprzednim roz-
dziale opisanej nie przybył, pani Danglars kazała
zaprządz do powozu i sama wyjechała.

Danglars obserwował z poza firanek wyjazd
ten i dat rorkat, 'by dano mu znać natychmiast,
gdy -pani powróci. Minęła jednak godzina druga, m
jeszcze mie wróciła. Wledy sam wsiadł do powozu
i kazt się rwieźć go, izby deputowanych, gdzie się
zapisał na lisję mających przemawiać przeciwko
budżetowi. i

Od godzify dwunaste},do drugiej zaś bankier
nie opuszczał styego gabinetu, sprawdzał olhrzymge
księgi, liczył, 'robił notatki, przyjmował wreszcie

 

ma innymi i ma-

fora Cavalcantf który bardzo punktualnie przybył,

ażtby podnieść swą sumę, , -

Gdy wyszedł z posiedzenia, po bardziej ostrej
niż zazwyczaj mowie przeciwko rządowi, Danglars

przy wsiadaniu do powozu wydał polecenie zawie-

zienia się na pola Elizejskie Nr. 30.

Monte Christo był właśnie w domu, że jednak

przyjmował kogoś u siebie, rozkazał poprosić Dan

glarsa, aby ten zechciał poczekać na niego w salo-

nie. ›
Wczasie tego oczekiwania drzyi się otworzyły

i do salonu wszedł jakiś mężczyzna węksiężym stro

ju, który znajdował się w domu hrabiegona sto-

pic poufate}, ponieważ złożył ukłon gościowi i
przeszedł do dalszych pokój. ›

W chwili potem te same drzwi, po przez które
wyszedł ów ksiądz ponownie się otworzyły i na

ich progu stanął Monte Christo, z temi na ustał

słowy: " › z
- sd m kosy orośie nie

małe opóźnienie, leca, miałem jakiegoś interesanta,

a następnie przywitać się musiałem z dobrze mi
znjomym księdzem Bussonim, który tylko co przy

był do Pryża, a którego być może że zauważyłeś,

jak przechodził przed chwilą?

 

ATE

- Ale o cóż tu idzie? - odpowiedział Danglars

- to ja raczej winienem prosić o wybaczenie, że

pozwoliłem sobie przybyć do hrabiego w nieodpo-
wiedniej chwili.

- Owszem kochany baronie, jestem bardzo ci
rad, siadaj, bardzo cię proszę. Ale cóż ci to jest?

mój Boże! wyglądasz jak byś był nie w humorze?

I powiem ci baronie szczerze, że mnie to przeraża,

smutek finansisty bowiem jest jak kometa, zaś te

wróżą przecież nieszczęście zawsze,

- Od pewnego czasu zły los zdaje się mnie

ścigać, istotnie, - odpowiedział Danglars.

- Cóż u Boga! Czyż byś znowu na giełdzie
chybił w grze swojej?

- Tonie. Na pewien czas bowiem jestem już

wyleczony: Złe wieści za to otrzymałem z Trjestu.

y być może? Mówisz pan, zapewne, o ban
kructwie domu Jakóba Manfredi?

- O nim właśnie, A miałemu niego z górą
miljon do odbioru.

-- Czy podobna! A to istotnie fatalność.

-- Dodaj pan do tego niepowodzenie z pożycz.

ką hiszpańską... Piękny koniec miesiąca!

-- To pan istotnie tak dużo straciłeś na tych
obligach hiszpańskich?

- Ni mniej mi więcej, tylko siedemkroć
tysięcy!

- Że to pan, taki gracz wytrawny, dałeś się
tak podejść!

- To wina mojej żony... Sniło jej się, że
Don Carlos wkroczył do Hiszpanii,

-- Czyż (o jednak był sen tylko? Przecież na-
wet urzędowy „Monitor" podał tę wiadomość fał.

szywą, jak się okazało następnie) I straciłeś pan,

jak powiadasz 2 siedemkroć sto tysięcy franków?

Tam do djabła! Dla fortuny trzeciorzedniej jesto
cios bądź co bądźź bardzo poważny,

- Jakto trzeciorzędnej? - zaoponował Dan.

glars, upokorzony nieco podobną klasyfikacją.

- A tak - odpowiedział Monte Christo - ja
"ho dzielę wogóle majątki na trzy kategorje, Mająt-

kiem pierwszego rzędu nazywam taki, który się

składa z wartości niezniszczalnych, zupełnie pew-

nych, jak ziemia, kopalnie i obligacje państw wiel.

kich, jak Anglja, Stany Zjednoczcne, Francja. ...

byleby te wszystkie, wartości przewyższały sumę
stu miljonów franków.

Majątkiem drugiego rzędujest fortuna, na któ.

rą się/składają fabryki lub posiadanie rent państw

pierwszorzędnych, na sumę pięćdziesięciu  miljo-
nówminimum.

Majątkiem daś trzeciego rzędu nazywam kapi-

taly przynoszące dochód ze spekulacji, a więc za-

leżne od wypadku, któremi pierwsza lepsza wiado-

mość telegraficzna zachwiać już jest zdolna, Otóż

jeżeli fortuna taka, na ruchomych piaskach speku.

lacji oparta, a rozporządzająca kapitałem około pię
tnastu miljonów, dajmy na to ,zacznie tracić mie-

sięcznie około dwóch miljonów, no to po upływie
pół roku znaleźć się może nad brzegiem przepaści,

Otóż pan, panie baronie, w takiem położeniu właś»
nie zdaje się że jesteś?

- Trochę zadaleko pan zaszedłeś, hrabio - od
powiedział Danglars z żartobliwym pozornie uśmie

chem, przy którym jednak twarz mu mocno zbla-

dła. Powiem panu przytem, że dosyć kiepskijest

z ciebie, hrabio, rachmistrz. Straciłem ja wpraw-

dzie na hiszpańskich obligach i na bankructwie w

Trjeście coś około dwóch miljonów, z innych na.

tomiast moich spekulacji, trochę więcej szczęśli:

wych, aniżeli tamte, do kas moich wpłynęły -całe

góry złota, Od bankructwa, wierzaj, jestem jeszcze
bardzo daleki,

-- Ale na tej drodze już jesteś, już na nią
wkroczyłeś .

- O nie!... panie. Stoję teraz na gruncie bez
względnie już pewnymi trzebaby bankructwa 3-ch

państw największych, by i ja wróz z niemi zban=

krutował, «

- Da to się widzieć...

- Albo też, gdyby w całej Europie nieurodzaj

się zdarzył, lub wreszcie gdyby rozstąpiły się, jak

za czasów Faraona wyy. e morza, by pochingé
następnie me okręty, Ze jednak to wszystko, bar.
dzo wątpliwe, by się wydarzyć mogło, więc i ja
stoję nieco lepiej, aniżeli na bezwzględnie pewnych
nogach, Ale dosyć o tym. Zechciej mi pan powie-
dzieć teruztco ja bym mógł uczynói dla pana ma-
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Jora Calvalcanti?
(Ciąg dalszy nastąpi.)

   

 

dzieci jące do szkół pu-
blicznych i nie mające sposobno-
dci nauczenia się języka polskie»
go i historji polskiej. ,
W czasie roku szkolnego dzie»

ci Wasze będą mogły dalej uczę.
szczać do szkoły przy parafji na-
rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publicznej. ,

Baczność Panie i Panowie!

Chór „Dzwon Zygmunta" bę-
dzie niezadługo obchodził 10-16.
tni jubileusz swego istnienia.-
W związku z obchodem będzie
dany wielki koncert. Aby kon-
cert uczynić wspanialszym, po-
wzięto kroki celem zwerbowa-
nia do chóru około stu nowych
śpiewaczek i śpiewaków.

Kto zatem ma chęć prędko
nauczyć się śpiewać i uświetnić
10-letni jubileusz chóru „Dzwo-
nu Zygmunta", niech wstąpi w
jego szeregi śpiewacze.
Przewodnictwo spoczywa wszę

kach znanego w Brooklynie i w
New Yorku dyrygenta Łosiń-
sklęgo, o wielkiej pracy, jaką
rozwinął i uznaniu jakie sobie
wyrobił pan Łosiński, nie potrze
ba tu wspominać, gdyż są 'one
powszechnie znane. Lekcje od-
bywają się w każdy poniedzia»
lek od godziny 8 do 10 wieczo-
rem, w lokalu pod nr. 190 Grand
ulicy w Brooklynie. Sympatycy
i goście będą mile widziani.
Cześć: pieśni!

Tyfus na Long Island

Władze zdrowia twierdzą, że
zanieczyszczanie. wód.w miej» :
scach kąpielowych na północ-
nym wybrzeżu Long Island jest
powodem epidemji tyfusu, któ-
rego zanotowano dotychczas 26
wypadków. Władze zdrowotne
wydały odpowiednie , zarządze-
nia dla powstrzymania epidemii.

Artyści wracają do Europy

Arytsta Ksawery Czerwonka,
kompozytor polski, przebywają-
cy dłuższy czas w Hoboken, N.

-J., odjechał na dłuższy pobyt do
Polski. Po drodze Czerwonka za
trzyma się w Berlinie, gdzie po-
siada swój własny dom,
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Obchody Sierpniowe

  

PHILADELPHIA, PA.

- Obchdd 10-ef rocznicy
1 obalenia słupów granicznych
urządzany przez złączone Towarzystwa, zapowiada się wspaniale

, 1 zaczyna budzić powszechne zainteresowanie całej naszej Polonji.
Uroczystość ta odbędzie się

br. o godzinie 7

 
powstania _Legionów _Polskich
pod wodzą Józefa Piłsudskiego,

we wtorek, dnia 26-go sierpnia,
30 wieczorem w jednej z większych sal w Filadelji

„Labor Lyceum" przy 6ej i Brown ulicy.
Na program złożą się mowy bardzo wybitnych i zasłużonych |

działaczy dla sprawy ludowej
Przemawiać będą: Poseł JAN DABSKL twórca trak-

tatu z bolszewikami w Rydze, powszechnle znany i przez wszyst-
kich lubiany prof. T. Siemiradzki. Dalej przedstawiciel Konsulatu
Polskiego i przedstawiciele miasta Filadel/i, Występ chóru
niuszko, Stowarzyszenie Muzykantów Polskich, solistów
klamatorów.

„Mo-
1 de-

Całkowity program ogłoszony będzie później. 
KALENDARZ OBCHODÓW

SIERPNIOWYCH

Rockville, Conn., -- 20-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Wilmington, Del., - 23-go sier-
s pnia - przemawia redaktor

Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński,

Glen Cove, N. Y., - 24 sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, A. Z. Korona i
inni mówcy.

Woonsocket, R. I., - 24-go sier-
pnia - przemawiają profesor
St. Mierzwa i ksiądz W. Gaw-
rychowski.

Philadelphia, P., - 26-g0 sier-
pnie - przemawiają poseł Jan
Dąbski i prof. T. Siemiradzki.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata S. T. Haczyń-
ski.

Wilkes-Barre, Pa., 31 sierpnia-
przemawiają poseł Jan Dąbski
i profesor Siemiradzki

Thompsonville, Conn., 24 sierp
nia - przemawia poseł Jan
Dąbski.

Union City, Conn, - 31-g0
sierpnia - przemawia redak-
tor Nowego świata, A. Z.
Korona.
Jeżeli inne osiedla polskie ży

czą sobie mieć którego z po-
wyższych mówców, to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie
już wymienione.

CHICAGO, ILL.

Z Obchodu Sierpniowego na

Town of Lake

W. pięknie udekorowane: sali
im. J. Słowackiego, na rogu 48th
| Paulina St., odbył się wspa-
niały obchód, poświęcony rocze
nicy wymarszu legjonówPiteud-
skiego, w nocy z 5-g0 na 6-zo
sierpnia 1914 roku. Patrjotyez-
na polonja 2 Town of Lake wy
pełniła salę po brzegi.
Obchód zagaił krótkiem prze-

mówieniem ob. J. Cieślak, po-
wołując na przewodniczącego
znanego działacza Z. N. P.
prezesa Gminy 39, ob. G. Piwo-
warczyka, który powołał na se-
kretarza znanego z energji na
polu pracy oświatowej, ob. M.
Lewandowskiego.

Następnie w krótkiem, lecz
dobitnem przemówieniu, zazna
czył ob, Piwowarczyk cel obcho-
du, a wskazując na bohaterstwo
tych, którzy wyruszyli wciem
na noc sierpniową z Błonia Kra-
kowskiego, zawezwał, aby ze-
brani uczcili tych, którzy życie
swoje położyli za wolność Pol-
ski przez powstanie. Jednocze:
śnie muzyka pod batutą ob. Sa-
(ala odegrała hymn narodowy.
Z kolei przewodniczący udzie-

- la głosu znanemu szeroko w ko-
łach postępowych dyrektorowi
Zw. Nar. Pol., ob, Synowcowi.

Przemówienie ob. Synowca

 

 

Dziesięć lat mija, gdy wybu-
chła wojna światowa, w której
to Europa podzieliła się na dwa
wielkie obozy. Przez długie
cztery lata, lała się krew, aby
rzeszcjez tej krwawej kurzawy
"huku powstało życie nowe, ży-
d' demokratyczne.
Vom: z roku 1914 do 1918

byłą obrachunkiem z błędów ca
łego. Dziewiętnastego Wieku,
dlatego była tak krwawa i tak
długi. + €

PM? ne kolosy państw euro-
tuczyły się krzywdą
Cesarstwo rosyjskie,

przez ;d%.. wielki tuczyło się
krzywdą bijanych narodów,
a w tem (* narodu pańskiego.
Niemcy z
“71339. Fral (cję, Danię, ustab-

 

   

  

  

 

jąc hegemonję Prus nad Sakso-
nią, Bawarja i innemi państew
kami, z których się składa obec-
na Rzesza Niemiecka. Austrja
pochianiała parody słowiańskie,
jednocześnie gruntując „swoją
potęgę na Balkanie, Kolosy te
mogła wytrącić z równowagi po-
tężna zawierucha światowa.
Wiek szecherek imperjalisty-

cznych stworzył cały szereg
konfliktów, które tylko miecz
mógłrozstrzygnąć. 'To było po:
wodem, że oto byliśmy swiadka-
mi rozbicia Rosji rękami Nie
miec i Austrji, a tych znów
państw rękami Francji, Anglii,
Włoch, Belgji i Ameryki

Podczas tego pogromu, jeden
tylko naród polski zyskał, gdyż
odbudował swoją niepodległość.
On napewno nie będzie przekli-
nać tej wojny, aczkolwiek ucier-
piał więcej niż inne narody.
O wojnę tę, która miała po-

stawić wspólników zbrodni nad
narodem polskim dokonanej,
przeciw sobie, modliły się trzy

  

pokolenia. I oto nadeszła chwi-
la. Podniosły się w górę orty
narodowe. Powstał legendarny
żołnierz polski. -Wódz narodu
Józef Piłsudski, nie błagał tyra-
nów, nie skomlał u nóg Mikoła-
ja Mikołajewicza, lecz z garścią
walecznych, wyrąbal szablą wol-
ność i niepodległość dla narodu.
To też koło niego skupiło

się to, co Polska miała najlep-
szego. Dikzei uciekały z domu
rodziców i stawały pod orly le
gjonowe. I oto on komendant,
który w ciężkich chwilach spę-
dzonych w więzieniu widział m
zmanvqchwsx/ame - stał się
strażnikiem jej honoru, twórcą
jej wolności.

Złożyło się tak, że jednocześ-
nie z Dziesiątą Rocznicą Legio-
nów, obchodzimy i Trzydziestą
Rocznicę Założenia "Robotnika",
redaktorem; kolporterem i dru-
karzem którego był Józef Pił
sudski.
"Robotnik" był silnym orę-

żem wsiki o niepodległość, on
przygotowywał drogę dla leno—
nów.

I jeszcze jedna rocznicą, W
roku 1864, w dniu 5-go sierpnia,
na stokach Cytadeli Warszaw
skiej, stanęło pięć szubienic, na
których zginęli członkowie Rzą-
du Narodowego z Traugutem na
czele. Gdyby nie było Traugu-
ta, możeby nie było Piłsudskie-
go. "On odziedziczył testament
walki iwykonał go. Cześć tym,
którzy z nim walczyli, dziedzic
ideałów Kościuszki i Trauguta
- Józef Piłsudski niech żyje!

Zebrani gromkim "Niech Ży-
je!! -z burzą oklasków przyjęli
piękne przemówienie ob. Synow-

ca.
Po odegraniu przez muzykę

pięknie wykonanego Mnrsza Pił-
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Piloci znajdujący się na meroplanie, spłoszyli stado koni morskich w pobliżu San Francisco
 
Po przemówieniu ob. Hinkel-

mana „przewodniczący powołuje
znanego już z parokrotnych wy-
ępów, artystę Łeąlrów war

szawskich, p. Waldemara Ban-
ke, który przy akompanjamen
cie panny» Ireny Hinkelman@w-
ny, odśpiewał trzy piękne utwo-
ry, za każdym razem marudza-

ny burzą oklasków.

Następnie przewodniczący po-

 

wołuje do głosu redaktora

Dziennika Ludowego, ob. A. 0l-

szewskiego.
Przemówienie ob. A.

skiego, który w treściwem i piię-

knem co do formy przemówie›

niu ,omówił wpływidei legjono-

My na przyszłość narodu, wska-

zując, że wpływowi temu podle-

gają nawet ci, którzy do nieda-

wna błotem obrzucali Piłsud-

skiego i Legjony - wywarło sil-

ne wrażenie i nagrodzone zosta-

ło burzą oklasków.

Kolekta na pokrycie kosztów

przyniosła trzydzieści kilka do-

larów.

Ostatnie przemówienie wygło-

sił gość z Polski, jeden z twór

cówi wodzów ruchu ludowego w

Polsce, wybitny działacz i par-

lamentarzysta, Jan -Stapifiski,

chwilowo bawiący w Chicago.

Ze względu na wagę tego

przemówienia, na bogatą treść

jaką ona zawiera, podamy go w

całości później.

Podziękowaniem - mówcom,

pannie Szczepańskiej za pięknie

wygłoszoną deklamację, muzyce

za pięknie odegraną grę, arty-

ście p. Banke i pannie Hinkel-

manowej, którzy się przyczyni-

Ii do urozmaicenia programu i

wreszcie publiczności za kolek.

tę, przewodniczący zamknął ob-

chód o godzinie 11-ej w nocy.

M, LEWANDOWSKI, Sekr.

WILMINGTON, DEL.

Obywatele i Obywatelki!

Dnia 6-go sierpnia 1914 roku,

wybiła godzina do czynu; pow.

stał duch w Narodzie Polskim,

tysiąc piersi wydało okrzyk: -

Niech żyje wielka i Niepodległa

Polska! I wyruszyli w bój pod

dowództwem najukochańszego

Wodza Józefa Piłsudskiego, aby

walczyć i umrzeć za wolność oj-

ezyzny.

Od tego czasu dużo się zmie-

niło, Ojczyzna nasza powstała

z grobu, lecz niejeden, który

przyczynił się do powstania Oj-

czyzny padł w walce. Inni cho-

ciaż żyją, są zapomniani przez

społeczeństwo.

Aby więc uczcić ten dzień hi-

storyczny i dddać cześć Odnowi-

cielowi Polski, Marszałkowi J6-

zefowi Piłsudskiemu i Jego bo-

haterskiej armji, Gmina miejs-

cowa Z. N. P, urządza uroczysty

Obchód Sierpniowy, dnia 23-go

sierpnia br., o godzinie 7:30 wie

czorem, na sali Kasy chorych,

przy Adams i Chestnut ulicy, na

którym przemawiać będzie reda-

ktor Nowego świata, 8. T. Ha-

czyński i inni.

Do współudziału zapraszamy

całą polonję. - Wstęp wolny.

Za Komitet Obchodu:

Bron. Rotepel.

 

 

HERRIOTH MARK ZAMIENIAJĄ POJEDNAWCZY

*- UŚCISK DŁONI - :

LONDYN, 18 sierpnia. - m.

storja londyńskiej konfercnql zo

stała zakończona znamiennym in

cydentem, który wszyscy uważa

ją za dobrą wróżbę na przyszło

Oto gdy delegaci pokładi już

swoje podpisy na dokumentach,

tworzących traktat, brytyjski pre

mjer MacDonali po kongraluta-

cyjnym uścisku dłoni wszystkim

delegatom, podszedł do kanclerza

niemieckiego Marsa i ująwszy je-

go dłoń w swe ręce powiódł go

do francuskiego premjera Her-

riota, stojącego w otoczeniu swo.

ich przyjaciół, i bez słowa, tylko

z dobrodusznym uśmiechem na

twarzy, połączył dłonie obu nie-

dawnych przeciwników.

Francuz i Niemiec uścisnęli się

serdecznie za rgce. Wszyscy u.

patrują w tem symbol nowych

tosunków między dwiema wro-

giemi nacjami.

  

Parlament francuski ratyfi-

kuje ugodę londyńską

PARYŻ, 18 sierpnia. - Jak

wskazują głosy prasy, Herriot

może się spodziewać zupełnego

zwycięstwa w obu izbach fran-

cuskich, gdy przyjdzie do raty-

fikowania warunków konferen-

cji londy . Nawet do nie-

dawna najzagorzalsi jego wro-

gowie polityczni stwierdzają, że

ma on naród francuski za s0-

bą. Prestige premjerp Herrio-

ta w Paryżu i. na prowincji

wzrósł niezmiernie w ostatnich

dniach. Może. go obalić tylko

niezaakceptowanie przez parla-

'ment niemiecki planu Davesa,

czego jednak nikt się nie spo-

dziewa.

Koła dyplomatyczne przypi-

wiązują tu wielką wagę do ma-

jącej się odbyć wkrótce między-

aljanckiej konferencji w spra-

wie anulowania wzajemnych

długów.

CIAŁO MATTEOTTIEGO

ZOSTAŁO ZNALEZIONE

RZYM, 18 sierpnia. - Po dwu-

miesięcznych bezowocnych poszu
kiwaniach ciała zabitego hanieb-

nie przez faszysiów posła socja-

Nstycznego Matteottiego, znale-

złono wreszcie jego zwłoki w od.

ległości kilku wiorst od Rzymu.

Szczątki nieszczęsnej ofiary

mordu znajdują się w stanie tak
kompletnego › rozkładu, że najbliż

si przyjaciele rozpoznali zabile-

go tylko po specjalnie skonstriio-

wanych złotych zębach i wyso-

kich kościach policzkowych. Roz

poznanie ułatwił znaleziony w po

blizu strep z pala, jaki Matteo.

ti miał na sobie w dzień mordu.

Pism socjalistyczne oskarżają

gwaltownie rząd faszystowski o

przetrzvmnmu w ziemi ciała do
tej. pory, aż zostaną zalarte śla-
dy kul i poranień, jakie zmarły
otrzymał w walce.
Kwestja pogrzebu -mie jest je›

szcze rozstrzygnięta, :gdyż rząd,
obawiając się zaburzeń, nie chce

dopusclć do pugvźebu i

go. ;

 

 

  

 sudskiego, pr
wołał do głosu ob. A. Hmkel-
mana."
Obywatel Hinkelman nawią-

"1 zał swoje przemówienie wskazus,
jąc na historję Stanów Zjedno-
czonych, które tak jak i Polska
musiały dźwigać kajdany nie-
woli.
Po odmówieniu przygotowań

do walki o niepodległość, jaką
podjęli Washington i ci wszyscy,
którzy z niemi szli przeciw po-
tężnej Angli - ob, Hinkelman
odczytał pięknie _opracowany
szkie walk, jakie prowadziły le-

gjony.
Caly obszerny odczyt, był tak

pięknie napisany, że nie sposób
go streścić. Zebranisłuchali go
z zapartym oddechem.

Po zakończeniu wezwał ob.
Hinkelman do jedności i oświ
ty dla dobra narodu polskiego.

Gorące oklaski były podzię-
kowaniem za ten tak piękny od-
cxyt. -

 

 

  

 

 

Zagklul paźca; premier egipski niy-dumy w Paryżu! i raniony
- -~kulę rewolwerową, wraca do. zdrowia i wkrótce wróci do Kgiptu

 

 

Ludendorif znów działa

BERL W 18sierpnia. - Dzie.
“gt tysięcy czarnokoszulkowców

niemieckich przysięgło dzisiaj

wierni „aż do śmierci" gene-

rałowi Ludendorifowi, jeśli przyj

dzie czas, gdy potrzeba będzie u.

derzyć zbrojnie na znienawidzo-
nych. republikanów.,

Wielki ten miłyng odbył się

przed Teatrem Narodowym w

Wejmarze, w którym została pod
pisana Konstytucja Wejmarska

i gdzie tydzień temu celebrawano

jej rocznicę. Wypowiedziano wie
le groźnych mów pod adresem

delegatów, zaprzedających jako-

by zdradziecko naród niemiecki

  

Aw obcą niewolę.

W kołach oficjalnych uważają

jednak, że mimo bombastycznych

mów, i grożnych gestów, faszyzm
niemiecki wrzeczywistości chy-

li się ku upadkowi, podczas gdy
anty-faszystowskie organizacje-

stworzone dla obrony Republiki

stale wzrmtajq w. siłę.

Możliwość zwohma konfe-
rencji rozbrojeniowej

   

wASHINGTO18 sierpnia,
Dzięki pouodzemu konferencji
londyńskiej, rezultatem czego bę-

dzie wprowadzenie w życie pla-

nu Dawes'a, zostanie, według

wszelkiego prawdopodobieństwa

zwołana druga konferencja roz-

brojeniowa w celu rozszerzenia

pierwsrej konferencji, odbytej w

Washingtonie' w. roku 1921;› jak

również w celu pgraniczenia 4 za-

pobieżenianowym zbrojeniom -

tak na wodzie „jak i na łądzie.

Data przyszłej konferencji nie

jest jeszcze określona, lecz może

na już dzisiaj powiedzieć, że nie

odbędzie się' ona wcześniej, jak

późnąwiosną roku przyszłego.

PIEGI
LArwo siĘ. USUWA

Praytliicle nam zasórozowana, tran
kowany kopertę wraz z llenemem
na bęzpietny wgrempiarz nazzej c
ney książeci
JAK OGIĄIINĄI! PigkNĄ czRĘ
wgpromowe zaczegółowe wy-

Sunny: Susan Laboratories, Inc.
P. 0. sox 194, BUFFALO, N. Y.

 

 

 
Nauesystel starzsy, ndstoln w do-
u lekey} ym 1 starssym o-

    xd staż
praystępny dla wszystkich. Katd
lekcja osobno. pojedyńczo, - nikt
nie jest krępowany. Również

sprawy w pisaniu listów,
podań i

hum, do sprzedania
a Opporturities)

Realności do sprzedania
(Real for Sole)
 
HUCZERNIA | grosecole do sprzedanieTarao, w poklekiej dzielnicy, interesNa
sth Street, Bayonne, Cm

 

  CANDY, Cigar. Stationary, Ice Crewm
Move 'as aprzedania w«n z powodu

interes. 91 ~ Pigs
«r €
CHNDY frome pomtye s om

200960 kobra: Intego In"
nnn13rdtpl-‘rfiu 215 Bedford Au)
Wo
   

CANDY Store d "mumm- a powsau
op tome 15 5d
R Greenpoint, Broo (im

V Store a powodu Inne;
interes a tree qrojam. | toś

yac un w,
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® pole),

wll Packya breobrdt n'odnlxmy dit A
tt? Driges

 

mSatre 9
Ave. Hrookly

i te-
firme,
Gow)

CANDY store do sprzedanie diy
nae. cziery pokoje. 194 Green

Brooklyn
Czyny

Foulk $min
szeOL2POZ
an STREET, uhookLy
CANDY, Cigar 1 Stationary do sprze-

dania} lease na prrestlo dwa lata:
czynsz $45 razem r trzema pokoje.
mi za sztorem. 422 Prospect Avenue,

SPRZEDANIA
-

go. £ worn
; dm

 

   

 

  
   

Brooklyn, N Y (268)

Store dobry Interes,
essesprgedam (nnie 810 Grand t.

Brooklin, N. fhe) 
«2

 

FONUGRAF (Pathe, supainte nowy,
- jasie z spodwyje
„NOTY WWSK:

 

42 Diamond St. Brooklin, N. ¥.
cm

GrosEnyIA1Dollkatemen do mera
hin a powodu, wyjazduna forme,m

ont fP RS
GROSERNIĄ dolpned-MA w dobrem

mielacu, 210 Weoley, Arto Astofity
daNikko Moge Ate buch
 
Gps pocia i Drtetems do sprzedaz

mie. loare no dwa lata. Ceni, prey-
ades " AM 22 .  

dio
pop acro

rprzedagia (enioz powodu ważka z
ary 1. doskona»

Powaznie mum)“ ioo Third, Ave,
utliko 20th Bt. Mrookirn (Cigar Store)

OSOBLIWIE TANIO.
Z powodu choroby, wdowa sprzeda
je swój dom T.pokojowy 1 dwie lo-
ty za bardzo zniżoną cenę: 5100
#otówki 1 $20 miesięcznie. |Zgło-
szenia listownie lub osobiście do
Os Tynfo, 146 Hedden Terrace,

Newark, N. J.
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New York jakie mil
Bogs lpc-obnuté fla prydkiegokusta:akrów, 35 akrów. grubego in-
"25.7:

dkblowy dom 1 5 Ihnych budynków
3 konie, 150 kur, duzo rozmaz

i wozek my
No"rfk ' masta. .Cena. +ado
MSsAno, mew 1220;

194 Avenue A, nlimnm st, N. v. city
(tine

westouny, Lona istAND
proteins dente możne doted a;
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Miem posiadłość N wielce.
M

116 East tth Street, New York City
tin
 
AFAMILIINY: DREWNIANY, 3 i

5 POKOJOWE APARTAMENTA
ELEKTRYKA, 25 STOP FRON.
TV, w DOBREJ SEKCJI BLIs.
ko KOŚCIOŁA: RENTU $910.
GENA 86500, GOTÓWKI 52.000.
GAWLINSKI & Co, 206 DRIGGS
AVE. BROOKLYN, N. V.
  

GroSERNtA | do,
".. "999%

600 Toast 1żth Stro @»
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ma taaila
cum miasto, Now ans
wn Ave. Brook
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RY "Hn
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nie. lease „na, trzy lata 16h
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kot
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rosło z fabryki za 18.00; w skle.
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o
r w ew aereey Musical
Tas to E," Av eate;
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pages, Chie. viliden Ave..
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Fauna < 18 akrow loaa by
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RENTU 8696. WIELKI Czy.

STY DOCHOD. GAWLIASKI &

   

GO, 206 ORIGGS AVENUE,

BROOKLYN, N. Y.

KALIFORNIA

zaa nosy,Zie, Pozwy

Ci, którzy pragn cdłużej,: zastwno
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| jamie). owoly
Sposobności. które ale Wam: dlsiot ada«
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   PEISII wt od wielkiego
miksta, 1 blok szkoły. Bięktrycz
Rode. dotlike 50 dużych fabryk, skie
Bow 1 kościołów. Wysoka, równa" i
sue mie.Aiciciet, HAWILTON

 

in ware hortBro, York Sit
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RĘSTAUNACJA dosprzedaje, doza in
„Zgłoszenie, 139 Mneker Avene,

x., Breokiym con

 

 
RESTAURAGIA _I Lunch Room, 156
West St, Now York coreax m cw-

min Nie test miesięcznie: zpowodu
siego Intereru lub przymo wmn"?  n

 

SKUSP dowynajęciu dobry na buczer-
osmuyInteres QN 000 rt

tan ave.. w. r a   
 

rodzaju. - Zdolność dobrej wymo.
wz, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisma - to główne wsruski.

E. SZAMINSEI
217 East 10 ulica, New York
Pomiędsy First 1 Second Are.

    

brobne Ogłosźenia

anrnwmm obuwie dobrze <i
tanio, i proszę o poparcie

interesu.
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385 East 8th Street

Praca dia M

   

(Help wan
SAMOTNBGO atarezeto porządne

Heaveng  potietin Tuż pomocni

Brookirn, Telefon,. Dacatur 1041

ITAPOSZUKUJE wenta
w % chogienly are

d
eckiego
PEA0AK

im)._
MŁODY,sliny,mękezyzna. do ordine! to-

kladu: gum: 326.90
a53.555“. Ae." tmuowu Brox

(180)
sop < fil

trike, Berte R. Drake &; Co, 131
ford St, Brooklyn di

 

BARTENDRA potrzeba jarem. gr:
Atreet, Greempot

SZEWCA potrzeba
Green Street, ammo“.

Interesy do
,:. (Business Opportunities)

vied coun sA

 

 

  

SA1.00N do spreedanis.| 173%
Green Street, Greenpoint, Brooklin,_,

(Ron
  

    
    

  
  

  

   
   

MAMY NA SPRZEDAZ
na, bardzo dogodnych werynkach rot
nego gatunicu inte
BUCZERNIE. rimes

 

wools,
IWmlqun Innego rodzaju, Potred-

: t No ear meen
kkl gatunku real
my sumienna, 1 rlelelnb obllllle
upujete .s potrednlet

Firma chnsklhlua.
Alexander Suainess Exchange,

188 Liberty Street, m 302,
New York, Teleton Ruta! sze.

$

NornsRESTAURACJE Canby
BTORES

 

 

: Realnoścido sprzedania

(Reel Eatate for Sole)

SIBDMIOtam (ravine. ie

››

  

 

-

6 FAM. MUROWANY 4 POKOJE

i WANNA DLA RODZINY, ELE

KTRYKA. RENTU 62200. CENA

616000. Gorówki okoŁo

84000, w BARDZO ŁADNEJ RE

ZYDENCJALNEJ SEKCJI -

GAWLINSKI & co, 206 DRIGGS

AVE.. BROOKLYN, N. V.
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(FAMMUROWANY, 4. DUŻE

POKOJE DLA RODZINY, DWA

SKLEPY. CENA REN.

TU-G1886 GOTÓWKI WEDLE

- UMOWY, GAWLINSKI a co.

'ĘĘDQVDRIGG! AVE, BROOKLYN
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BARDZO TANI RENT
"myei" wha go-
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pie x
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withertakIf edrewi (, blisko th St. © 10
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POKÓJ frontowy bardzo ładny
do wynajęcia dla samotnego

mężczyzny. Zgłaszać się od
4-ej do 8-ej wieczór do, 144
York St., Jersey City, N. J,
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